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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnie Europę:

NI. D U K E S , Następcy
U/IEDEKI.—Wollzeilr 16. .

Walny argument.
K raków , 20 lutego.

P r z y  całym nadmiarze pa rty :  i przy 
nieprzejrzane,’ mn o pości kandydatów, 
k tó rzy  sta ją  w  szrankach obecnej walki 
w yborcze j ,  ca ły  spór redukuje się do 
prostego  zagadnienia —  z rządem m ar  
szalka Piłsudskiego czy przeciw' niemu? 
D n ia  4 marca najszersze masy w yb o r 
cze rozstrzygną ten spór. Na jak ie j  pod
s taw ie  i w ed le  jak ich zasad, to kwest ja  
psycholog.]! po l ityczne j tłumów bardzo 
zaw iła  i mało dotąd zbadana. Nie ulega 
jednak w ą tp liwośc i,  że w takich w y 
padkach rolę k ierow i ‘czą odgrywa fn- 
etynkt mas, t, j.  to przekonanie i odczul
cie przeciętne, które w  masach w y tw a 
rza się w  u-ieiu sprawach poza wszelką 
propagandą, n ie jako samoczynnie i na j
częściej zdumiewa tra fnością.

P r z y  rozs trzygan ia  zagadnienia  ta 
k iego  jak  obecne —  z rządem ozy prze
c iw  rządow i?  —  w ie lką  rolę odgryw ać  
musi w łaściwe masom uczucie, że rząd 
jest odpow iedz ia lny  za stopień ich do 
hrohytu, za dokuczliwość trosk, które 
j e  ścigają. Jeżeli w ęc dobrobyt ten roś
nie, .leżeli dokuczliwość tych trosk co
dziennych maleje, to rząd jest dobry i 
zasługu jący na poparcie.

Otóż w ie lką  szansą całego obozu pnS- 
t z g d o w e g o  w  obecnych wyborach jest 
właśnie to niewątpliwie powszechne 
poczucie poprawy, jak ie  mają wszystkie 
■warstwy ludności w państw ie i w szys t
k ie  j e j  grupy. W szyscy  czują, że od 
czasu, jak  ster spraw  państwa ujął wT 
sw ą  dłoń marszałek Piłsudski brzemię 
tych codziennych trosk żyt iowyoh
zmalało, że stało się jrk oś  lżej omie-, 
cliać. Chłop nie potrzebu je  ju z  sprze
dawać ty le  swego zboża, aby móc kupić 
parę  butów. Robotn k. jakkolw iek zora 
i r a  " ia g le  jeszcze o w :ele za mało, jesft 
jedn ak  w o ln y  od troski, czy ju tro  lub 
po ju trze  będzie m.al i ten, chociażbv 
nędzny i n iew ystarcza jący  zarobek. —  
Poiznobocie bow iem  zmniejsza się stale. 
D rzędn ik  nie ma w praw dz ie  żadnego

powodu do radości, ale rozum wzm ac
nia je go  cierp liwość w  czekaniu, ponie
waż m ów i mu, że skoro wszystko po
prawia się dokoła, to popraw a ta do
trze także i do niego, a dotarłszy raz, 
będzie ju ż  nie p rzem ija  jącą, lecz t rw a 
łą, bo opartą właśnie nie na żadnych 
sztukach rachunkowych i na fa łszowa
nym po cichu plomądzu ale na realnej 
podstaw ie  rzeczyw iste j  p o p ra w y  ogó l
nego położenia.

T a k  powszechne odczucie pop raw y  i 
u lgi nie może być ani przypadkowem 
ani przcnrjająoom. Jest ono w ypadk o 
w a  ty lko  odczuć indyw idualnych, które 
y każdego obywate la  p łyną z je g o  bar
dzo realnego i bardzo codziennego do
świadczenia. To powszechne odczucie 
p op raw y  jest  niejako ty lko  zsumowa
niem. tych odczuć indyw idualnych. Jest 
n ie jako zestawieniem statystycznemu 
które sama masa obywatelska dokonuje 
we w łasnym zarządzie, poza G łównym  
lĄrzędein S ta tys tycznym  z tego, co do
świadczenie codzienne samo pisze na 
własnej skórze każdego..

Przeglądając w yrok i o f ic ja lnych  ze
staw ień statystycznych, w idz im y  judc- 
rza jątą  zbieżność tej s ta tystyk i objok- 
tyw nei j systematycznej z ową s ta ty
styką,. „subiektywną i yietyn.k-towną o- 

jbywaten . S ta tys tyka  c y fro w a  mówi 
iam. bow iem  na ogół to samo, eo m ów i 

's ta tys tyka  uczuciowa. Popraw a jest. 
Poprawa trwa. Dowodzą tego niezbi- 
ii! c y f r y  produkcji i konsumeji we

wnętrznej.
Miesięczna produkcja  w ęg la  w  ko

palniach dziś,a j pohk ich  wynos iła  w 
roku 1913 —  3.393 tys. ton, w r. 1925 —  
2.420, w  r. 1927 —  3.234 tys. ton. Takaż  
produkcja surowego żelaza wynosiła  u 
ra s  w  roku 1913 —  3S.6 tys. ton, w  r. 
1925 —  17.5 tys. ton, w roku zaś 1927 —  
57.4 tys. ton. T e  same c y f r y  Ha stali 
wynos iły : 134.9, 65.2, 107.8. W id z im y  
wdęc, że w  roku ubieg łym  w produkcji 
w ęg la  osiągnęliśmy ju ż  p raw ie  poziom

przedw ojenny, w  produkcji surowego 
żelaza przekroczy liśm y nawet ten po
ziom o blisko 50 proc., w  stali wreszcie 
tak samo zbliżamy się do pozmmu 
przedwojennego.

Tem u wzrostow i produkcji odpow ia 
da ożywienie ruchu przewozowego. —  
D zienny przewóz w  wagonach 15 tono
wych wynosił na kolejach polskich w 
1925 —  8.609 wagonów , g d y  w  ostatnimi 
kwarta le  roku ubiegłego wzrósł on do 
13.251 wagonów. G dy  w  porcie w G d yn ‘ 
miesięczne załadowanie wynos iło  4.200 
tom, to w  roku 1927 wzrosło ono do 
99.321 ton._

Jaszcze jednak  w yraźn ie jszym  i nie- 
zaw odnie jszym  wskaźnik iem wzrostu 
dobrobytu jest wzrost konsumeji w e 
wnętrznej na glowe.AVedlug obliczeń mi 
nisterstwa przemysłu i handlu wzrost 
kom: umeji na g łow ę  ludności w  k ilogra 
mach danego artykułu przedstaw iał się 
następująco:

1021 102(5 1025 1927 
Wegiel kamienny 700-0 710.0 730.0 840 0
Koks 32.5 31.5 35-0 4-8.0
Surówka żelaza 11.9 11.2 10.9 18.6
W ytwory walcowe 13.8 19.7 19.1 27.1
Cukier 6.3 S7 9.2 10 8
Ta.pier 2-3 3 5 2 9 4.0
Tk aminy bawełniane

i wełniane 2.0 2 1 2.4 3.3
M in ister przemysłu i handlu n ż .  

K w ia tk ow sk i  w sw o je j p racy  o Dostę
pie gospodarczym  Polsk i wykazu je  cy 
frow o  wzrost konsumeji wewnętizmej 
r... A rtykułach  takicu jak. mydło i skóra 
O tóż okazuje się, że gd y  w  roku 1923 
konsameja mvdla w  Po lsce wynos iła  
za ledw ie  900 gram ów  na rok i gło-wę 
mieszkańca, skóry zaś podeszwowe.j 600 
gramów w tym  samym stosunku to w  
roku 1927 konsumeja m yd ła  przekro
czyła  już 2 k ilogram y na głowę i rok, 
zaś skóry podeszwowoj podniosła się do 
600 gr. na g łow ę  i rok.

N a jh a rdz ie j  jednak dodatnim obja
wem jest fak t wzrostu kapitalizacji w 
Polsce. W zros t  wkładek w  bankach 
państwowych i pryw atnych , w  kasach 
oszczędności i współdzielniach krodyto- 
.•yeh wvnos według zestawień Banku 

Tulskiego
31 .X IJ  1926 . 1.218 mil. zł.
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31.111 1927 . , 1.396 mil. zł.
3u.A I  1927 . . 1.469 mil. zł.
30.I X  1927 . . 1.617 mil. zl. ?■

_ Jeże li się zważy , że wysokość kap ita 
l izac ji w Polsce przed w o jną  obliczano 
na 3.118 mil. franków  w zlocie, to oczy
wiście wzrost kap ita l izac j i  obecny je s t  
jeszcze c iąg le  bardzo dalekim od tego, 
aby  pokryć straty, poniesione przez go 
spodarstwo społeczne wskutek w o jn y  i 
in flac ji ,  i osiągnąć poziom przedwojen
ny oszczędność’ nagromadzonych. P o l 
ska pod wzg lędem  ubóstwa kapitału 
własnego c iągle  jeszcze za jm u je  jedno 
z najbardzie j ostatnich miejsc w  E u ro 
pie i jest wyprzedzoną, ty lko jeszcze 
p izez  bolszewicką R os ję  G dv  mala, nie 
całych cztery  in ij jony ludności liczącą 
F in land ia  miała w lipcu 1927 roku 261 
m il jonów  do larów  kapitału, gd y  biedna 
szcśeiomiljonowa A ustrja wykaza ła  go  
w tym samym czasie przeszło 160 mil, 
dolarów, to oszczędności Po lsk i w yno
siły równocześnie zaledwie 1.369 mil. 
złotych, czy li jakieś 140 mil. dolarów. 
O Czechosłowacji, k tórej kapita ły  w y 
nosiły w  lecie roku ubiegłego blisko 
półtora m iljarda dolarów, n.ema co rnó- 
wió. AA porównaniu z nami jes t  to k ra j 
p raw dz iw ych  bogaczy.

Z  tern wszystk iem  jednak popraw ę 
n iew ątp liw a  widać także i w  dziedzin ie 
kapita lizac ji,  która z natu ry  rzeczy 
przychodzi najpóźn ie j i regeneru je  się 
najwo ln ie j.

T?ch  kilka c y f r  dowodzi, że instynkt 
mas także i w  tym  w ypadku pozosta je  
w  zgodzie z rzeczywistością.’ G d y  w ięc  
instynkt ten m ów i masom, że od czasu 
rządów  obecnych stan rzeczy w  Po lsce 
popraw ią  się szybko i trwale, to na leży  
oczekiwać, że ten sam instynkt w ypo -  
w w  się także i ckria 4 marca w kartkach' 
wyborczych  ogromnej większości oby
wateli, w  mli własnym interesie życ io 
w ym  dyktu jąc im listę N r. 1.

W ŁAD YSŁAW  RUDKOWSKI.

DZIEWCZĘ NA MROZIE
Nowela.

^aśmiala się prawie głośno.
- A le pan naprawdę dla mnie za dobry. 

Mnu. już ciepło.
•— Niema protestów. Dziecko ma słuchać.
Ogrzał bonżurkę od gora.cych jeszcze kafli 

pieca i otulił nią dziewczynę, przemocą pra
w ie posadzą ją potem na fotelu, zdjął panto
felki, potrzymał chwilę w  swoich dużych, .cie
płych dłoniach malutkie zziębnięte stopy, na 
które w łożył ciepłe, filcowe pantofle, o wiele 
za obszerne na jej mnie nóżki.

—  A teraz, proszę panią, do jadalni. Co zna
lazłem W domu, tern pani służę... Ale, ałe... 
Los zesłał mi panią lak nadspodziewanie, rze
czywiście ponad wszelkie marzenia. Nazwisko 
.rnoje pani zna. Adwokal Browicz. Aleksander 
Lrowicz. Niech m. się też wolno będzie dowie
dzieć,. kogo mam zaszczyt przyjmować dzisiaj 
11 mbie,

Ąv  ostatnich słowach Browicza wyczuła 
dziewczyna mimowolną może ironję

7~  Nie wiem, czy danie przytułku bezdom
nej, nieznanej dziewczynie może być zaszczy- 
IH - .a le  nu  pan rację, jeżeii pan pragnie wie 
“ z« ć ,  kim jestem. Jestem Stacha Rucka A oto 
dokumenty —  dodała, wręczając mu wyjęty 
z. >r6bkj zwitek papierów —  z których dowie 
się pan reszty. Niech je pan przeglądnie

Ależ, cóż znowu! —  zaprotestował żywo 
ruTn-02’ oarzucając papiery na stojące opo- 
, * uYt°- —  Nie chodziło mi wcale o stwier-

identyczności pani. Ale ot, tak popro- 
DlJ ‘■dbałem jykdzieć, jak mam mówić do

pani. panno Stacho. Co? Można taki Panno 
Stacho?

Rozbroił ją swoją szczerością. Odpowiedzia
ła cicho:

—  Można.
—  I nie będzie mnie pani podejrzewała o 

żadne brzydkie zamiary?
—  Nie, nie będę.
—  I zaufa mi pani troszeczkę?
Nie odpowiedziała odrazu, jakby zastana 

wiając się nad słowami, potem jednak, nagłym 
ruchem wyciągnęła do niego obie ręce, które 
Browicz ujął pospiesznie.

—  Ufam panu zupełnie i całem sercem 
dziękuję, że pan dla mnie taki dobry, jak już 
dawno, bardzo dawno dla mnie nikt nie był

f zanim się spostrzegł, szybko nachyliła się 
do jego ręki, składając na niej gorący pocału
nek. Ten odruchowy objaw wdzięczności za
wstydził Browicza niezmiernie, był dla niego 
równie niespodziewanym jak przykrym, tem- 
bardziej, że sam nie tak bardzo znowu był 
pewny szczerości i bezinteresowności swego 
postępku.

—  Jakże można, panno Stachc Każdy na 
mojem miejscu posEąpilby niewątpliwie tak- 
samo i nie dał zamarznąć ha ławce takiej mło
dej i takiej ładnej w dodatku dziewczynie.>JVle 
my się tu rozczulamy, a pani pewno głodna 
i kolacji jeszcze nie jadła." Prawda ?

Odpowiedziała prosto, i szczerze, bez cienia 
fałszywego wstydu:

—  Nie tylko kolacji, ale i obiadu także nie
—  Tembardziej. Niechże pani zaraz siada 

do stołu. Tak, w tej bonżurce —  zastrzegł Się, 
widząc, że chce zrzucić ciepłe okrycie —  i 
w tych okropnych moich pantoflach

Poprowadził ją do stołu, podsunął krzesło i 
okrył nog' pledem Przyjmowała z wdzięczno 
ścią t druhnę usługi jego, patrząc na Browi

cza oczami, pelnemi szczęścia i dziękując mi
łym uśmiechem. Gdzipś głęboko w główce za
roiły się jej jakieś ogromnie dalekie, jasne 
wspomnienia dobrego, beztroskiego dzieciń
stwa.

Browicz, w ziąwszy do ręki jeden z kielisz
ków wódki, zachęcał ją do picia.

—  W ypijm y na pani zdrowie!
—  Nie pijam wcale wódki.
—  Jeden kieliszeczek nie zaszkodzi pani, a 

rozgrzeje. Trzeba się od wnętrza też rozgrzać
Zaśmiała się, podnosząc kieliszek do ust.
—  A teraz niech pani zmiata, co tylko jest 

na stole. Mnie pani nie weźmie za złe, że nie 
dotrz muję towarzystwa w jpdzeniu, ale je
stem dopiero co po sutej kolacji. Z niej w ła
śnie wracałem, kiedy panią spotkałem. Całe 
szczęście, że się jeszcze chleb i masło znala
zły w  domu i było czem pani usłużyć. A her
batę nastawię zaraz tu w pokoju!

—  Pan doskonale zaopatrzony w gospo
darstwie.

—  Co tam takie kawalerskie gospodarstwo. 
Gdyby nie stara Macinowa, ' tobym zginął 
z głodu.

Browicz wyjął z kredensu maszynkę ele
ktryczną, ustafcił na stoliku obok kontaktu, 
nalał wody i puścił prąd.

—  Za dwie minuty będzie kipiąca woda, 
za pięć herbata.

—  Pan ma, jak widzę, -dużo zamiłowania 
do czysto kobiecych robót Z pana zawoła
ny gospodarz Chociaż to ja powinnam pa
na wyręcżyć'.

— Zrobiłaby Haremowa, gdyby jeszcze 
nie spała. A le nie pani. Zresztą ifiusi się umieć i 
yszystko. Ja zaś od dziecka lubiałem tern 
się zajmować, jeszcze u matki mojej Z Mar
cin ową nieraz zażarta wojna o to, jak co ma 
być zrobione. A ta maszynka nieoceniona 
i nie potrzebuję poiuucj Maleinowej, która-

by dopiero oczy zrobiła, widząc panią u mnie
0 tej porze. Zdziwi się i tak niemało rano 
A le jakąś wymówkę znajdę.

—  Ja panu jestem bardzo wdzięczna za 
to, co pan dla mnie zrobił, ale nie chciała
bym, aby kto pomyślał o mnie co złego i dla
tego wczas rano pójdę. W  dzień to już sobie 
dam jakoś radę.

—  Zobaczymy, jeszcze, panno Stacho, co 
się jut.ro zrobi. A  co do Marcinowej, to puż 
moja w tern głowa K iedy ja do pani odnoszę 
się. z szacunkiem, służba nie śmie postępować 
inaczej.

—  Bardzo pan, bardzo dobry. I  ogromnie 
jestem panu wdzięczna.

—  Bęnzie lepiej, jeżeli pani nie będzie tak 
powściągliwa w jedzeniu.

—  N ii. naprawdę nie mogę więcej jeść —  
rzekła składając na talerzu nórz i widelec. —  
Jestem taka syta. W ogóle nie jadam wiele.

—  Ale herbaty napijemy się razem.
—  To może pan pozwoli, że ja przyrządzę. 

Usłużę panu
—  Ale nie tu. W  gabinecie moim. Mam tam 

swój kącik, ogromnie miły, przynajmniej dla 
mnie. Przeniosę tani czajnik i wodę, trochę 
słodyczy też się znajdzie. O, i zapalę papie
rosa.
• Przeszli do gabinetu. Browicz naprzód, nio
sąc czajnik i naczynie z kipiącym wrzątkiem, , 
za nim poczłapała Stacha w ogromnych fil
cowych pantoflach, niosąc dwie filiżanki. 
Ustawili to wszystko na stoliczku w rogu ga
binetu, oświetlonym już tylko dyskretnem 
światłem wysokiej, stojącej między dwoma 
głębókiemi fotelami, lampy, osłoniętej zielo
nym abażurem. Stacha nalała do obu filiża
nek herbaty, Browicz przyniósł ze stołowego 
pokoju w kryształowej miseczce herbatniki
1 cukry. _  L (C. a. n.J.
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Mamcjjjne wmBẑneriylneoo filii' Ulspilłpracii z Rządem
w Warsiawie.

Warszawa, 20 lutego. Wszystkie niedzielne 
■wiece, .zorganizowane przez Bezpartyjny Blok 
Wsy-jłpracy z rząuern w Warszawie, cechował 
wie kj eniuzjaz n  i powaga. Publiczność ma
nile:, P~ wała swoje ucznr:a dla rządn marsz. 
I ' isndskie"'i, zbierając się tak licznie, że ża
dna z sali wiecowych nie mogła pomieścić 
wszystkich uczestników. Około megafonów u- 
stawionycb w Alejach Jerozolimskich na Pra 
dze i na Starem .Mieście zhierały się tłumy, 
słuchając nietylko częstych koncertów, ale rów 
nież przemówień, Samochody ciężarowe, jeż-

(Telefonem  od naszego korespondenta).

dżąc po mieście rozrzucały odezwy Bezpartyj
nego Bloku nr. 1.

• *  •

W  dn u wczorajszym odbył się nadto sze 
reg wieców P. P. S. i Bteku katolicko-narodo
wego. Te ostatnie w-ece były jednak bardzo 
nieliczne, jako mające smutną reputację pod 
względem braku jednomyślności i porządku.

Ponadto odbyły się w  Warszawę dwa wiece 
komunistyczne, po których komuniści usiło
wali urządzić pochód, zostali 'jednak rozpro 
szeni przez policję.

Żywiołowa manifestacja młodzieży akademickiej
na cześć Mars:a!ka Piłsudskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
V rarszawa, 20 lutego. W  dniu wczorajszym 

w  sali konserwotorjum w  Warszawie odbył się 
ogólno-polski z,azd akademickich komitetów
wyborczych Współpracy z rządem marsz. Pił
sudskiego który stał się żywiołową manilesfa- 
cją młodzieży na cześć marszałka. Obradom 
p-zewodniozył p. Wyszyński, który wygtosil 
odpowiedni referat o sytuacji przedwyborczej, 
zakończony okrzykiem „Niech żyje marsz. Pił- 
sndski!“.

Po szeregu przemówień zjazd uchwalił de
klarację treści następującej:

„Stajemy przy wodzn naszym, jak przed la
ty  na polach bitew, tak dziś do rialkiej wal
ki o ducha narodu i ślubujemy pracować nad 
urzeczyw istnieniem wie’kiej idei PoYki po- 
tężrej, sprawiedliwej i dbajacej o debro wszysp 
kich obywate-i Polski, ludzi pracy, silnej du

chem swoich obywateli i godnej roli dziejo
wej przypadającej jej wśród innych państw 
świata".

Nadto zjazd uchwalił rezolucję, wzywającą 
młodzież akademicką, do walki z obłudą i złem, 
wszetecznością i destrukcją, krystalizującą się 
zarówno w obozie komunistycznym, jak i obo
zie W ielkiej Polski, oraz wzywającą wszyst
kich akademików do współpracy z rzadeir 
marsz. Piisudsktego, i ślubującą na każdem 
miejscu walczyć aż do ostatecznego zwycię
stwa z wrogami idei odrodzonego Państwa poi 
skiego.

Wkońcu uchwalono wysiać depesze hołdo
wnicze do Prezydenta Rzptitej i ir ars!, Pił-
Eudsk;ego. Po odśpiewaniu przez zebranych 
.Pierwszej brygady" zjazd został rozwiązany.

Komuniści w Greci grożą rewolucją,
(Telegram  własny „N . Reform y").

Ateny, 20 lutego. W  piątek zwrócili się przy
wódcy komunistyczni do ministerstwa spraw 
wewnętrznych z memoriałem, w  którym żą
dają natychmiastoego obniżenia podatków. Me
moriał grozi że w razie niei względnien-a tego

ęo- nlatai w  Salonikach jak również na wy
spie Krecie zorganizowane zostanie po 
robotniczo-chłopskie. Policja aresztowała- sze
reg przywódców komunistycznych,

 (.----

l l f l e c z a l n o ś ć  i r ą d o
( Telegram własny „N  Reform y").

Londyn, 20 lutego. W  sprawozdaniu rocznem 
brytyjskiego związku do zwalczania trądu znaj 
duje się wiadomość, że ta straszna cnoroba w  
krótkim czasie będzie rleczalna. Kuracja bę
dzie polegała na metodzie, nad która brytyj
scy badacze i tekarze pracowali od więcej niż 
10 lat. Trąd leczyć się będzie sokiem otrzy

manym z suszonego owocu drzewa „H iiną  
carpus". We wszystkich okolicach, gdzie  ̂< 
nuje zaraza trądu, zorganizowane zostaną sta- 
cje doświadczalne. _ .

Liczba dotkniętych trądem w  całym świecie 
wynosi 4 mii jony osób, z czego w  imPe'r 1 
brytyjskiem żyje 460.000. _____

-o§o-

Zjazu drc&.icao kuoieciun za poparciem  rządu 
, ; : r s z .  Piłsuosiiieeo.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 lutego. W dniu wczorajszym 
obiadował w Warszawie z'azd drobnego ku- 
pieci wa pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta inż. Jana llogowićza, który wygłosi! 
referat: „Zadania kupiectwa chrześcijańskiego 
w  konsolidacji stanu średniego". Po referacie 
Idzikowskiego „Kupiec two wobec zagadnień 
chw ili bieżącej", zjazd dokonał wyboru rady 
naczelnej, poczem uchwal;! szereg rczolucyj 
m. in. rezolucję uznającą konieczność popiera
nia rządu marsz. Filsudskiego : zapewniającą 
udzielenie rządowi jaknajdaluj idącego po
parcia.

Uchw ała rjazd«i 
Z w n z k u  podofic. raserw y.
( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 lutego'.' W dniu wczorajszym 
zakończył się ZjAzd Związku podoficerów re
zerwy, na którym dokonano wyboru zarządu 
głównego z prezesem Ci ustawom Repszem na 
czele. Zjacd uchwalił popierać rząd marsz. 
Piłsudskiego przy nadchodzących wyborach. 
Na zakończenie wysiano depesze hołdownicze 
do Prezydenta Rzplitej. marsz. Piłsudskiego, 
prymasa Htentia, biskupa Bandurskiego i woj. 
Grażyńskiego.

Z g r o m a d z e n ia  n ie d z ie ln e
W  ciągu niedzieli odbył się w  Krakowie 

szoreg zgromadzeń przedwyborczych, które 
oip owadzia ły się az listą Nr. 1.

Wiec Zw ią ibu  poszkodowanych woiaa,
O godz. 10 -rano odbył się w  sa.li ldnotedirii 

grafu „Corso" przy ul. Lubicz, w iec, zwoła
n y  pirzez Związek poszkodowanych wojną. 
Sala była przepełniona-

Należy zaznaczyć, że na wiec, zwołany 
przez Stowarzyszanie apolityczne, zaproszono 
kandydatów wszystkich ugrupowań. Przybyli 
jednak tylko czołowi kandydaci listy Nr. 1: 
prof. dr. Adam Krzyżanowski (Seim) i prezy
dent miasta. RoUe> '(Senat).

Obaj wyżej wymienieni przedstawi* id e  li
sty Nr. 1 zabrali w czasie zgromadzenia, głos.

Prof. Krzyżanowski w dluższem przemó
wieniu zajął się postulatami poszkodowanych 
wojną i uzasadnił możliwość zadośćuczynie
nia słusznym pretensjom poszkodowanych 
obywateli. Może się to jednak stać tylko dirogą 
świadczeń, do których będzie pociągnięte całe 
społeczeństwo, a nie, jak to niektórzy demago
gicznie głuszą, drogą konbskat majątków i ha
raczów ze strony jednostek. Prof. Krzyżanow
ski oświadczył, że zajmie sie gorliwie spra
wą poszkodowanych wojną. Po przemów iemu 
prof. Krzyżanowskiego, zebrani zgotowali mu 
owację.

Prezydent miasta Rn Ile zaznaczył, że 'uwa
ża za swój moralny obowiązek, jako wlodanz 
miasta, puprzeć słurzne postulaty iowiązku,
powstałego na terenie Krakowa Mowę prez. 
Koilego nagrodzono również burzliwem: okla
skami.

W  czasie dyskusji zabierał głos szereg osób 
m. io. agitatorzy list przeciwnych jedynce, 
którzy jednak nie znaleźli najmniejszego od
dźwięku na sali.

Uchwalono jednomyślnie by w  czasie nad
chodzących wyborów oddać solidarnie głosy 
na lisię Nr- 1- W dalszych częściach rezolucji 
wymieniono clulaty „Związku poszkodowa
li ycłi wojną' .

Rezolucję przedłożyła delegacja wiecu, zło
żona z p.: iniż. Mimnicha, WojMechowsłrieyt 
i Seralina, województwu krakowskiemu.

Prof. Krzyżancwfki biorąc asurrant z prze
mówienia p. Sueholskiego, rozprawił się raz 
jeszcze z kłamłiwemi atakami, jakoby kiedy
kolwiek zajmował wobec urzędników nieży
czliwe stanowisko Był przeciwnym podwyż
kom inflacyjnym, podwyżkom, na które dru
kowało się papierowy pieniądz, gdyż takie 
podwyżki przynosiły szkodę nietylko państwu 
ale i samym urzędnikom. Rozumie natomiasl 
w pełni konieczność poprawy bytu rzesz urzę
dniczych, w dobie, w której posiadamy już, 
dzięki rządowi marszałka Piłsudskiego stałą 
w alutę.

Po końcowem przemówieniu dyrektora Flor
czyka, wskazującego na historyczną rolę mar
szałka Piłsudskiego, uchwalono rezolucji za 
listą Ni. 1, poczerń zgromadzeni manifesto
w ali na rzecz Prezydenta Ilzplitej i marszałka 
Piłsudskiego.

Zgromadzenie Z w frzb św  robotniczych  
Partu  Pracy.

0 godz. łl-te j <xLbyło się zgromadzenie 
Związków zawodowych przy Partji Piacy,
w lokalu tej pa.rtjii w  Rynku. Sala była zapeł
niona po brzegi.

Po zagajeniu przeż przewodniczącego jednej 
z cirgamizacyj zawodowych, referat, o sytuacji 
po-liłyczmei wygłosił redaktor dr. Rubel.

Następnie przpimówił, powitamy oklaskami, 
kandydat Listy Nr. 1, prof- Krzyżanowski, któ
ry tymczasem przybył z wiecu poszkodowa
nych wojną. Prof. Krzyżanowski omówił zna
czenie, jakie poprawa sytnacji gospoda szer 
w państwie pusiada dla sfer pracujących, 
i przedstawił swe stanowisko w sprawach 
związanycn z postulatem! ronomic^emi.

P Krzyżanowski podkreślił szczególnie do
bitnie, że najgroźniejszym wrogiem pracowni 
ków była inflacja, powodująca,, że uzyskiwa
ne podwyżki b'_ ly natychmiast dystansowane 
przez drożyznę. Zdrowe pospodarstiwio spo
łeczne-, możliwe dopiero po ustaleniu waluty, 
oprzeć się muisi o zadowolonego i dobrze pła
tnego robotnika.

Omówiwszy znaczenie przrszłego Seimu, 
który musi chcieć i umieć współpracować 
z Marsz a lik i em Piłsudskim, wskazał prof 
Krzyżainiwiski na zasługi rządn Marszalka 
nad ugruntowaniem potęgi państwa.

Po owacjach na cześć prof. Krzyżanowskie
go, zabrał głos drugi kandydat listy Nr* 1, dr. 
D ybosk i, który w siwcim przemówieniu zajął 
się przedewszyisrtkiem instytucjami opiem spo
łecznej, a liastępmiio omówił ogólna sytuację 
polityczną przed wyborami. Mowę dr. Dybo- 
skiego nagrodzono burzliwemu oklaskami

Po kilku przcmóiwieniach, które wszystkie
wynowiedzialy się za listą Nr. 1, zeromadzeni
uchwalili jednomyślnie rezolucję, wzywającą
do solid„mego oddania giosow na jedynkę.

* *
*

O godz. ó-tej odbyło się bardzo liczne zgro
madzenie oDywateii Zwierzyńca, w  saLi fa
bryki stolarskiej p. Łojka. Pnztwodnjeżył dyr- 
szkoły, Florczyk. Prof. Krzyżanowski i di Dy 
ber+i wygłosili przemówienia, gorąco okla
skiwane przez zebranych. W dyskusji wszy
scy mówcy poparli listę Nr. 1. Dr Bolesław 
Komorowski przypomniał, że obywatele Zwie
rzyńca byli pierwszymi, którzy w  r 1914, na 
weziwanie marszałka Piłsudskiego pośpieszyli 
z ofiarami na rzecz Legjonów. Dziś odnoszą 
s.ę z takiem samem za-ufanieui do jego iządu 
i chcą, by posłami Krakowa byli Indzie, któ
rzy potrafią z rządem współpracować, a iwo- 
jemi zaletami dają gwarancję, że w nclni wy
wiążą się z ooowiązków przedstrwiciełi pra 
starej stolicy.

Urzęd-nik skarbowy, p. Suchodolski omówił 
sprawcę urzędniczą, odpierając oszczercze ata
ki przeciw prof. Krzyżanowskiemu. Przema- 
w-ało jeszcze kilku przedstawicieli miejsco
wych obywateli, tudzież inwalida p. Bie’ eń- 

O godz. 3 popołudniu odbył się olbrzymi 
wiec w Dąbiu.

Zagaił zebranie radca Szarek, poczem kan
dydaci listy Nr. 1, prof Krzyżanowski i dr. 
Dyboski, wypowiedzieli swe credo polityczne. 
Po mowach kandydatów miejscowi obywate ■ 
le, m. in. p. Zuwaia, dyrektor Dziedzic i inni, 
poparli gorąco akcję listy Nr. 1, podkreślając 
że Brapairtyjny Blok Współpracy z Rządem 
nie roztacza złudnych obietnic, jak to czynili 
różni partyjnicy, ale oświadcza j o io w c .  ć 
realne] pracy, co wzbudza zaufanie wybor
ców. Rezolucję za listą Nr. 1 uchwalono 
wszystłriemi glosami przeciw jednemu jedy
nemu zwolennikowi socjalistów.

U/icc dem okratyczny kobiet Dolskich.
O godz. 12-teij odbyło się w  sali kiinoteatou 

„Uciecha" zebranie przedwyborcze zwołane 
staraniem demokratycznego komitetu kobiet 
polskich.

Pierwsze pnzemówienie wygłosił czołowy 
kandydat fe ty  nr 1, nrof. dr. Krzvżanow?'d, 
przedstawiając program gospodarczy BBWZ- 
Podkreślił on z naciskiem, że musimy starać 
sie kontynuować dzieło uaorawy skarbu, roz
poczęte przez rząd Marszałka Piłsudskiego.

Przemówienie prof. Krzyżanowskiego przy
jęto długotrwaiem oklaskami.

Następnie przemawiała dr. Tatarówna 
o ideologii nbozu popierającego Marszałka 
Piłsudskiego. Po przemówieniu dr. Tatairówny, 
-zabrał glos dr. Dyb-oski przedstawHjac sy
tuację przed wy uorczą.

Po, tych przemów i en i ach przyjęto jeonogłn- 
śnie rezolucję poparcia przy nadchodzących 
wyborach listy bloku rządowego — Nr, 1.

W  w o je w ó d ztw ie  h ra h o w ę h ie ir.
Krzeszowice. W sali Rady Gm. w  Krzeszowi

cach odbyło się w  niedzielę wielkie zebranie o- 
bywaitetekie pod przewodn. p. Fr. Kulczyc
kiego. W  zebraniu wzięli liczny udział także 
delegaci Komitetów wiejskich B B. W . R. Re
ferat na temat ideologii Marszalka Piłsudskie
go wygłosił sekr. Oicręg. Związku Legionistów 
L. Strojek, poczem przemawiali pp. inspektor 
Krzanowski i Kulczycki. Uchwalono przez ak
lamację następującą rezolucję: Zebrani w dn. 
19 bm. w sali Rady gminnej w  Krzeszowicach 
uchwalają hołd Prezydentowi Rzeczypospoli
tej i Marszałkowi Piłsudskiemu, proszą o trwa
łe utrzymanie silnej w ładzy i kierowanie pań
stwem dla dobra obywateli całej Rzeczypospo
litej. Zebrani .postanawiają jednomyślnie gło- 
suwać na listę pań* twową nr. i  oraz dążvć 
wszelkiemu siłami do uświadomienia najszer
szych warstw społeczeństwa, celem solidarne
go skupienia się około Bezpa rtvjneg< Bloku 
Współpracy z rządem. W czasie obrad uizą- 
dzono idlkakrotnie buraliwą manifestację na 
cześć Rzeczypospolitej, Prezydenta i Marszałka 
Piłsudskiego.

Trzebinia. W  niedzielę w  południe idby1 się 
w  sali. Sokoła w  Trzeom i wielki wiec pablcz- 
ny, zwoła.nv .przea miejscowy Komitet Bez
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem. Za
gaił prezes Komitetu p. Ostrow-ski, przewodni
czy ł b. legjonista St. Se.dl z Sierszy. Dżia- 
lalnośe nządiu Mairszałka Piłsudskiego przed
stawił w  dłuższym referacie sekr. Okręg. Zw ;ąz 
ku Legjonistow L. Strojeic. W  dysKu-sji zabie
rali głos: pp. Seidl, inspektor Ma,chrov icz, 
Wróbel (P. P. S. lewica), Polaczek (P  P. S.), 
Kabała (N. P  R.) i referent sekretarz Strojek, 
poczem wśród żywiołowej manifestaci na cześć 
Marszalka Piłsudskiego nchwaoni, jednogło
śnie poprzeć listę państwową Nr. 1.

W  Jawerznie odbyło się w niedzielę zebra
nie kgjonistćw Sytuację przedy yborczą na 
terenie Jaworzna omówili prezes OdćLzialu Kol
ka, i sekr. Okręgu Strojek.

Imponujące zebranie przedw yborcze
we Lwowie.

Ze Lwowa donoszą:
W  sali kina Lew  we L/wowie odbyło się im

ponujące zebra-nie przedwyborcze, zwołane 
przez komitet B. B W  R. Olbrzymia _?ala 
dawnej Filharmonii zapełniła się kilkutysięcz
nym tłumem Dubhczmości. Po zagajeniu ze
brania przez red. Laskowniokteno, wygłosił 
przeszło jednogodzinne przemówienie czołowy 
kandydat listy Nr- 1, min. handlu przemysłu 
Inż, Kwiatkcwski. Mowa min. Ku la.tkowskie-

go była przeglądem 10-letriej pracy ptz- TT!t‘ 
budowie państwa on momentu otrzymani' 11 
zaborców, zrujnowanych obszarów pańs™^> 
aż do chwili obecnej. Przegląd ten uwypu'i *  
obraz aonioslych wyników 20-miesięcznej Pra" 
cy rządów ma^sz. Piłsudskiego. Rezultat tVctl 
rządów przedstawił min. Kwiatkowski cV' 
wo, wyliczając wszystkie zmiany na lepsze, 
zarówino w  sytuacji ekoi omieznej pań5*-1 i > 
jak i w naszej pozycji nazew-nątrz. Długą nJ'v  
wą swo-ja. zakończył min. Kwiatkosk: nastę
pująco: „Rządowi marsz. Piisudsmego za** 
na spotęgowaniu świadomości, że zadanten 
glówuem dzisiejszego pokolenia jest buda' - 
nową Polskę i rozwijać te siły, które zabezj’*■ 
ozą nazewnątrz trwałość Rzplitej, a wewnątrz 
pomyślność obywateli".

Następnie udał się minister do Teatru 
łęgu na wiec chrześcijańskich związków za
wodowych, gdzie wygłosił przemówienie, S0- 
rąco oklaskiwane przez uczestników w:eftm 
Po południu podejmowała ministra giełda, i 
Izba przemysłowo-handlowa. Wieczorem 
jechał min. Kwiatkowski dc Warszawy.

Wicepremier Bartel we Lwowie.
Lwów, 20 lutego (PAT) W  dniu wczoraj

szym o godzmie 8.45 pociągiem pospiesznym 
z Warszawy przybył do Lwowa wicepremier 
Bartel. Wicepremier udał się z dworca auto
mobilem do swego mieszkania prywatnego. 
O godzinie 11 wiceipremjer wygłosił w  poli
technice lwowskiej wykład pod tytułem: 
„Obraz sytuacji Polski we współrzędnych or
togonalnych". Wicepremier posługiwał się 
przy tvm wykładzie tablicami graficznemi. Na 
wykładzie obecni byli wojewoda Borkowski, 
inspektor armj. gen. Norwid Nengebaner, pro
fesorowie i asystenci politechniki oraz studen
ci 4-tego roku Następnie wice.premjer udał się 
na popołudniowe przedstawienie do Teatru. 
O god;j.nie 17 wiocz. premjer podejmowany 
był przez grono proi Politechniki. O godzinie 
21 wicepremjer odjechał do Warszawy.

Podhahe za Cistą N r. 1.
Wczoraj odbył się w  Zakopanem wiec P  B. 

W. R. przy tłumnym udziale reprezentantów 
górali, kupców, rzemieślników, przemysłow
ców, urzędników i wolnych zawrodów. Prze
wodniczył p. Jan Josina. Pierwszy referat w y 
głosił p. Gwiżdż drogi red. WałewsKi, Nowo
tarżanin i wreszcie delegatka Krakowa p. Cho
dorowska i inż. Winnicki. Zebrani powzięli 
rezolucję bezwzględnego popierania i głosowa- 
nai na listę Nr. 1. W iec odbył się w  naazwy- 
czajnem skupieniu ducha i powadze. Trzy koń 
cu zebrania wzniesiono okrzyki na cześć Oj
czyzny, Prezydenta RzpLitej i Marszalka P ił
sudskiego.

Po wiecu górale miejscowi ł z okolicy ze
brali się samorzutnie w  lokalu wyborczym B. 
B. W. IŁ, gdzie gen. Galicy .i kandydatom oo- 
seisikim, przemawiającym poprzednio na ze
braniu, zgotowali gorącą owację.

D z i a ł  ^ i e f i d o w n .

Kraków, 20 lutego.
DLA AKCYJ TENDENCJA UTRZYMANA, 

DOLAR BEZ ZMIANY,
Dziś w  prywatnych obrotach panowała na 

rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal
nego zebrania tendencja naogół utrzymana, 
przy nieco mocniejszym nastroju Obroty ogTa 
■niczoue do nielicznych papierów. Kursa kształ 
towały się w  przybliżeniu następująco: Bank 
Polski 153, Banik Przemysłowy 105, Tohan 
13./j, Zieleniewski 166.40— 168, Górka 9 ł—. 
96, Siersza góirn. 14— 14.20, Chybie 5.70, Ja
worzno 21.30— 21.50, Cegielski 45.5— 46, Lo
komotywy 90— 91.

Na. rynku walutowyrr tendencja nieco słab
sza dla dolara got., przy słabym ruchu i mi
nimalnych obrotach. W  Krakowie dolar 8.87—
8.87 1/2, czeki bank. 8.90— 8.90 1 ‘2, w  W ar
szawie doi. 8.87 1'4— 8.87 3/4, czeki 8.9C—  
8.90.30, we Lwowie doi. 8.87— 8.87 U2, czeki 
8.90— 8.90 P2, w  Katowicach doi. 8.87 1 t—
8.87 3'4, czeki 8.90— 8.90 1'2. Bank Polski bez 
zmiany.

Zurych. 20 lutego (PAT). Paryż 20 44 Lon- 
dvn 25 34 3,4, Nowy Jork 5.19.92 1̂ 2, Berlin 
124.10, Wiedeń 73.22 5, Praga 15.41, Warsza
wa 58.30.



N O W A  R E F O R M A 1

M I M !  tułał 01 p a s z p o M
Warszawa, 20 lutego. Jedno z pism warszaw-1 nych nosi się z zamiarem obniżenia opłat od 

skich donosi, że ministerstwo spraw wewnętrz I paszportów zagranicznych o 50%.

FEota i handel morski
rozw ijają się bardzo pom yślnie.

Warszawa, 20 lutego.
Jaik wielką wagę przykłada nząd do rozwoju 

maiszej potęgi morskiej, świadczą rezultaty, 
uzyskane w  tak krótkim stosunkowo czasie.

W sezonie 1928 r. żegluga polska posiada 5 
(pięć) statków pasażerskich, z których 3 kur
sują na limji Gdańsk —  Soipoty —  Gdynia —  
Hel, 1 obsługuje połączenie między Gdynią a 
zatoką Pucką, 1 zaś przeznaczony jest w  se
zonie letnim do odbywania dalszych wycie
czek po Bałtyku: do Szwecji, Norwegii, Fin
landii, Estonii, Łotwy, Niemiec i Damji.

Ostatnio min. przemysłu i handlu nabyło 2 
eta.bki towarowe, przeznaczone głównie do u- 
trzymywania komunikacji towarowej bezpo
średniej z krajami morza Śródzieminego.-

Pomadto żegluga państwowa rozporządza 1 
statkiem o 4.000 tom, 5-ma siatkami o po
jemności 8.000 ton i  1 statkiem 1.000 tono
wym-

Dalej przedsiębiorstwo „Wisła-Bał'tyk“  któ
rego celem jest eksport węgla polskiego przez 
Tczem, posiada 14 lichterów morskich i 6 ho- 
lowników o ogólnej pojemności 10.000 ton.

Wreszcie towarzystwo kopalń górnośląskich 
„Rabur" nabyło 2 siatki „Róbur 1“ i „Robur 
I I" . Towarzystwo to zobowiązane jest na mo
cy kontraktu zawartego z ministerstwem 
przemysłu i handlu do posiadania do 1 liipca 
1928 r. okrętów o tonażu 15.000 ton. Towarzy
stwo „RobuT“ nosiada ponadto kilka holowni
ków, obsługi ych port gdański.

Latem zo: ie uruchomiona wzorem lata
rrolnu zeszłego żegluga przybrzeżna, której stat
ki mimo bardzo krótkiego okresu eksploatacyj
nego przewiozły przeszło 70.000 pasażerów.

Dzięki temu zwiększeniu floty wzrosła bar
dzo znacznie wysyłka węgla z 29.000 ton na 
około 480.000 ton.

„Żegluka Polska'* zamknęła pierwszy rok 
eksploatacji bez strat, doprowadzając do kraju 
walut obcych na kilka milionów złotych, prze
wożąc kilkaset tysięcy osób oraz odwiedzając 
kilkadziesiąt portów obcych.

Ten rozwój handlu morskiego Polski i 
zwiększenie naszej floty handlowej bez
sprzecznie jest wielkim sukcesem obecnego 
rządu, gdyż nie długość wybrzeży, lecz liczna 
flota i intensywne stosunki handlowe stano
w ią  o potędze morskiej państwa.

Z  B i f e d z f e H i .

Niedzielę spędziliśmy pod znakiem trzech 
ważnych przełomów: meteorologiczne?1 rina-n 
sowego i karnawałowego. Można ten p '  jdefc 
odwrócić, albo dowolnie zmienić wedle wła
snego uznania, ale my ułożyliśmy go sposo
bem „crescendo".

Światowy przewrót w  pogodzie najmniej nas 
dotknął. Mieliśmy w niedzielę trochę wiatru, 
trochę śniegu, dużo błota, słowem tak zwaną 
zapłakaną, i opłakaną niedzielę —  ale dachy 
na domach naszych są całe, a nawet szyldy 
wiszą na swoich miejscach.

Przewrót finansowy, acz bardzo przykry, 
nie zaskoczył nas niespodziewanie. Każdego 
miesiąca początek trzeciej dekady jest przelo- 
lomowym dla naszych finansów. Rozpoczyna 
się tak zwana „bryndza". Nie akademicka, tyl
ko rodzinna. Żona ciągle ci dowodzi, że je- 
eteś niedołęgą, bo inni mają wszystko, nawet 
z .pewnymi dodaitkami, a ty nic. W ięc tedy 
idziesz do tych innych i razem z nimi robisz 
obławę na Parkera Gilberta, który jakby na 
złość w,, tym właśnie czasie staje się niewi
dzialnym.

Ale on tylko tak się droży i w  pewnej chwi
li sam wpada w  sidła nagonki. Następują ro
kowania litewskie, zakończone pożyczką w ło
ską —  triumfalny twój powrót do domu via 
Hawełka, jeszcze bardziej triumfalny odwrót 
Parkera Gilberta z nowym wekslem, procen
tami i cygarami. Wprawdzie niedziela ma zgo
ła  inne przeznaczenie, ale ty właśnie tylko 
w  niedzielę masz czas na pomyślenie o sobie 
i  swojej rodzinie. W ięc tedy myślisz „ut supra".

Przewrót karnawałowy? Dzikie pytanie. 
Przecież to ostatki. Ty ojczulku reumatyczny 
gonisz ostatkami, ale wytrenowane podczas 
karnawału nożęta twoich córek domagają się 
koniecznie „finishu" Ojczulku reumatyczny —  
raduj się. Po trzykroć się raduj, że córeczki 
twoje nie -wyjechały z nartami do St. Moritz 
i nie wybierają się na olimpjadę do Amster
damu. h. j— e.

K R O N I K A .
Kraków, 20 lutego.

Stan bezrobocia bez zmiany.
Wedluig dian ych państwowych umzędów po

średnictwa pracy za czas od 4 do 11 lutego 
k- r., w  p. u. P. P zarejestrowanych było 
181.229 bezrobotnych, w tein 38.503 bearobot- 
nYch kobiet. W stosunku do poprzedniego 
łygodnia sprawozdawczego bezrobocie zmniej
szyło się o 225 osób. ZmaiczmiejBize zmniejsze
nie bezrobocia nastąpiło w okręgach: Warsza
wa o 817 osób, Lwów  o 234, Drohobycz o 309.

Ćwiczenia dla pilotów 
rezerwowych.

Rada ministrów zamierza w  najbliższym 
czasie wprowadzić ćwiczenia dla pilotów re' 
zeiwowych na wojskowych samolotach. Otrzy
mywać. oni będą w  czasie ćwiczeń' wynagro
dzenie wojskowych zawodowych, zwiększone 
o 40% dla oficerów, a 50% dla szeregowych 
oraz dodatki lotnicze płatne półrocznie z do
łu w  wysokości 350 zl, dla oficerów i 200 zt. 
dla szeregowych. Na wypadek jakichś kon- 
tuzyj otrzymywać będą zaopatrzenia inwalidz
kie, zaś w  razie śmierci rodziny oficerów otrzy 
mają 1500 zł., szeregowych 1000 zl. pośmiert
nego.

Masowe aresztowania 
w okręgu tauroskim.

Jaik donoszą z Kowna, w  tych dniach litew
ska policja polityczna aresztowała około 80 
osób na terenie paw. tauroskiego. W samych 
Taurogach aresztowano 8 osób. W po-wiccio 
aresztowano z górą 70 osób. Wśród okolicznej 
ludności zapanowała ogromna panika. W gmi
nie linkmeńskiej Litw ini aresztowali''również 
parę osób. Jak donoszą urzędowe dzienniki li
tewskie, aresztowań dokonano na skntek stwier 
dzonego kontaktu osób aresztowanych z socjal
demokratami litewskimi, przebywającymi w  
Polsce. Jako dowody tego kontaktu mają słu
żyć znalezione u aresztowanych egzemplarze 
drukowanego w  W ilnie miesięcznika socjal
demokratów p. t. „Pirm yn".

Władze litewskie w yznaczyły 700 litów na
grody za schwytanie rzekomego przywódcy 
socjal-demokratów truroskich Alfonsa Pan.pu- 
tisa, który podczas aresztowań zbiegł w  nie
wiadomym kierunku.

G roiby powodzi.
Z Warszawy donoszą: W dniu wczorajszym 

poziom wody na Wiśle zaczaj przybierać. Po
ziom wody podnosi się o 1.50 m. Wobec spo 
dziewanej dziś z rana nowej fali wylewu z pod 
Zawichostu poziom W isły w ciągu dnia dzi
siejszego podniesie się. W isłą płynie obecnie 
drobna, lecz gęsta kra.

Z Lublina donoszą,: Nastąpił tu powtórny 
wylew Bystrzycy. Gierniejówki i Czechówki- 
W  nadbrzeżnych domostwach woda wdarła 
się do suteren. Śluzy młyna na Czechówce u- 
legly przeirrwainiu. Większa powódź miastu nie 
grozi. \

Z Łnicka donoszą.:
Omegdaj o godzi 23 wylał Styr. Woda się

gała j«ż  powyżej 1 m. Magistrat zorganizował 
natychmiast poijnoc, sprowadzając straż po
żarną i wojsko. Akcja w  ciągu 6 godzin dała 
pozytywne rezu’taty, uwalniając mieszkań
ców zagrożonych miejsc od niebezpieczeństwa 
katastrofy.

11111 i I M 11111111 i 11 i I
Gosposia dom ow a I piękne 

ręce!
Gosposie domowe, mające duto 
■to czynienia z wodą gorącą i  
zimną, często narzekają na chro- 
owatą i popękaną skórę na rę

kach. Narzekania te ustają, skoro 
gosposia używa do rąk kremu 
Nivea, Radzimy nie zwlekać i  
zrobić próbę z

Śrem em  Nivea.

( mmmimaimm
Ul

LOSOW ANIE  DZIEŁ SZTUKI. Jak już donosi
liśmy, zaraz po świętach wielkanocnych odbędzie 
się losowam e dziel sztuki pomiędzy właścicieli 
akcyj ToW. Przyj. Sztuk Pięknych. Na losowanie 
to ofiarowali dotąd Swe diziela tacy artyści wyb i
tni jak prof. Jarocki, prof. Kamocki, prof. Pień
kowski, Ja.n Rubczak, Fabiiańsk', F ilipkiewicz, Ma- 
licki, Stapiński, Kowalski, Czerwenka, Markowicz, 
Newnann, Wojnarski, Kowarski. Dalsze obrazy cią
gle nadchodzą, tak, że materiał będzie istotnie 
perw szorzędny. W szystkie dzieła, przeznaozone 
na rozlosowanie, będą umieszczone na specjalnej 
wystawie. Akcje tow. można nabywać jeszcze co
dziennie w  Pałacu Szluki. Akcjonariusze z prowin
cji mają te same prawa, co mieszkający w  Kra
kowie.

URUCHOMIENIE SAMOLOTU SANITARNEGO  
W 2 PUŁKU LOTNICZYM. Z dmiiom 1 lutego b. r. 
w Krakowie został uipuchomiiony samolot sanitar
ny „Ilanriot", ofaairowamy przez L  O P P w  Kra
kowie. Samolotem tym można przewozić, na w n io
sek lekarza, osoby wojskowe i cyw ilne z m iejsco
wości, leżących -w promieniał 100 km. od Krako
wa. Lekarz, wszywający samolot, nuusi stwierdzać 
niezbędność beaawlnoanego transportu chorego, 
w celu dokonania zabiegu chirurgicznego. W ezw a
nie lekarz uskutecznia za pośrednictwem lekarza 
urzędowego, w raizie jego nieobecności, za pośred
nictwem miejscowych władz cyw ilnych lub woj
skowych. Przewożenie drogą powietraną jest wska
zane w  następujących wypadkach: W szelk ie zła
mania skomplikowane, a zwłaszcza czaszki, .drą
żone ramy jamy brzusznej, ostry przy zapaleniu 
wyrostka robaczkowego, skręt kiszek i przepukli
ny, krwotoki, z wyjątkiem płucnych, zapalenie 
lamy brzusznej. porody powikłane, wymagające 
zabiegu atouszaryjmego, wreszcie ehoioby wym a
gające bezzwłoczni ego zabiegu cbiruirgican-ego. Nie 
wolino natomiast, przewozić wszolkirh chorych za
kaźnych. Zapotrzebowanie na uruchomianie samo
lotu sanitarnego przyjmuje dowództwo 2 pułku 
lotniczego w  Krakowie w ciągu całej doby (telefon 
3558). W ysyłan ie samolotu sanitarnego może być 
uśtoułeczmiione w czasie ód świta do 2— 3 godzin 
przed zachodam słońca, za,leżnie od odległości do 
miejsca lądowania. Dowództwo 2 pufku lotnicze
go odwrotnie zawiadamia zgładzającego w ezw a
nie, ozy samolot zostanie wysiany i w jakim cza
sie. Sprawę przewiezienia chorego do miejsca lą 
dowania samolotu, względnie z tego miejsca do 
szpitala, pozostawia się inicjatyw ie rodzunv, wzglę
dnie zainteresowanych władz lekarskich. Za prze
jazd samolotom wpłacają osoby cyw ilne kwotę 
równą bilota I I  klasy pociągów zwykłych za prze
strzeń, którą samolot przeleci Rozm owy telefo- 

i niozne, względnie depesze, w  zwnąaku z za-po- 
I trzebowan.iem samolotu sanitarnego, korzystają 
| z pierwszeńsłwa przed innerfli rozmowami, na

wet urzędowomi. (Okólnik g * .  Dyrekcji poczt 
I i telegrafów Nr. 4321 z r. 1925).

ZDERZENIE KARETKI POGOTOWIA Z SAMO- 
, CHODEM. W czoraj w  południe zdarzyła się na

skrzyżowaniu ulic Zw ierzynieckiej i Straszew
skiego karetka Pogotowia ratunkowego z samocho
dem Tow. ubezpieczeń „Vdla‘\ pozyozetn przód 
kairetlfci wbdt się w  drugi samochód, odrzu
cając go na kraty, okalające plantacje. Karetka 
w yw róciła  9ię, a lekarz Pogotowie, dr. Hoch.baium, 
■zranił się wybiłem  szkleni karetki. W ewnątrz 
jadący pacjent, i posterunkowy odnieśli lekkie 
kontuzje. Skutkiem wypadku ruch tramwajowy 
bvl na dłuższy czas na tej lim ji przerwany.

CHOROBY ZAKAŹNE. W  czasie oo 12 do 18 
h.m. w  miejskim Urzędzie zdrowia zgłoszono na
stępujące wypadki chorób zakaźnych: szkarlatyny 
7, cvgpa wietrzna 1, tyfus plamisty 1, koklusz 4, 
dyfterja 4, zapalenie opon mózgowych rdzein. 
epidcm. 1, róża 2, odra 14.

UDAR SERCA. W  Garbami na L/ud/wincwie 
zmairi nagle zatrudniony tamże robotnik, Antoni 
W oźniak, la.t 40 liczące.

K R W A W A  AWANTURA. W  niedzielę o północy 
podczas odbywającej się zabawy w mieszkaniu 
Kajetana Gamaja przy ul. Za Torem 8, trzech 
osobników poczęło dobijać się do okien i d r w i,  
usiłując dostać się do mieszkania. Syn Gamaja- 
Józef wyszedł przed dom, chcąc uspokoić niepro
szonych gości i wytłumaczyć im, że jest to zaba
wa domowa w gronie rodzinnem, oraz wezwać 
ich do odejścia. W ówczas przybyli napastnicy 
przybrali groźną posiaiwę wobec Gamaja, szarpiąc 
go i atakując. Gamaj dobył rewolweru i wystrze
lił, raniąc ciężko jednego z „gości" —  Romana 
W iechcia. Dwaj pozostali, z któryoh jeden nazy
wa się W . Kapek, zbiegli- W iechcia w stanie groź- 
mvm przewieziono karetka Pogotowia do szpitalu.

Z KRiONIKI KRADZIEŻY. W  niedzielą w ieczo
rem włamano się do mieszkania Macieja Siedlar- 
czyka przy ul. Zamojskiego 1. 24, przez urwanie 
kłódki i skradziono mu jedinę pierzynę, dwa sznury 
korali i gotówkę 200 zl. Łączna sizkoda wynosi 
ókolo 550 zl.

PIERW SZA W IELKA REDUTA LEGIONOW A
odbędzie się w poniedziałek 20 b. m. pod protek
toratem wojewody Darowskiego, dowódcy K gen. 
Wróblewskiego, prez. Rollego, w salach Tow. 
W zaj. Ubazp. (Basztowa 8). Początek o godz. 9-f.ej, 
wstęp tylko za zaproszeniami, które wydaje kra
kowski Związek Ldgj.- ul. Floriańska 53, I p., od 
godz. 5 do 7 wieczorem. Czysty dochód przezna
czony na cole sztandaru Krakowskiego Związku 
Legionistów polskich.

TRADYCYJNY ŚLEDŹ NA  POW ALE. Pod tym 
hasłem zakończą karnawał artyści plastycy w  dniu 
21-go w swoim domu przy pl. św. Ducha.

„Siedź na powale", to zabawa apaszów-wesolków 
z huśtawką w  sali, jazzbandem i... harmonią. W  tą 
tradycyjną noc humor i wesołość rozsadzają n ie
mal ściany domu artystów.

Drugiej takiej zabawy nie ma w karnawale. Nic 
dziwnego więc, że wybiera się na nią cały Kraków. 
Strój dowolny. Wstęp 5 zl. Bufet n iezwykle tani 
i snuvzny.

OFIC. KASYNO GARNIZONOWE w Krakowie 
urządza we wtorek dnia 21 b. m. o godz. 9 w ie 
czorem we własnych salach przy ul. Zybfikiew ł- 
cza 1, ostatnią karnawałową zabaw? taneczną. 
W stępy dla wprowadzonych przez oficerów gości 
wvląoz,nie za imłemmemi kartami wstępu.

POLSKIE TOW ARZYSTW O USTA W O D A W 
STW A KRYMINALNEGO. W e wtorek dnia 21 
b. m. o godiz. 6.30 wieczorem wygłosi odozyt de
legat Tony, doc. i zast. prof. U. J., prof. U. J. 
dr. W ładysław W olter, w wielkiej sali rozpraiw 
sądu apelacyjnego (Grodzka 52) odczyt p. t. „Usta
wowa klasyfikacja przestępców", na który to od
czyt delegatura krakowska zaprasza wszystkich in 
teresujących się rozwojem ustawodawstwa kar
nego.

KURS ROBÓT OZDOBNYCH (o*doby do b ie li
zny, sukien i wnętrz m ieszkaniowych) urządza 
dyrekcja Muzeum Przemysłowego w  Krakowie 
w  czasie od marca do końca maja b. r. W pis? 
przyjmuje i infonmacyj udziela dyrekcja Muzeum 
Przemysłowego (Smoleńska 9) codziennie od godz. 
9 rano do 2 po południu.

Z  f a r a f u .
PREZYDENT RZPLTEJ OJCEM CHRZESTNYM

W  dniu wczorajszym  Pi-izydenit Rzpltej w towa
rzystw ie szefa gabinetu wojskowego, pik. Zahor
skiego, udał się do mieszkania zastępcy szefa ga
binetu, ppłk. sztabu gen. W ojciecha Fydy, gdzie 
trzymał do chrztu wraz z p. Zofją Piotrowską, 
żoną kolegi ppłk. Fydy z artylerii Legjonów, obe
cnie dyrektora fabryki karabinów. 5-miesięoznego 
synka. Chrztu dokonał kapelan Prezydenta, ks. 
Bojamek. Dziecku nadano imiona Zbigniew W a 
lerian.

OTWARCIE MUZEUM KOLEJOWEGO W  W A R 
SZAWIE. W  sobotę na dworou głównym w W ar
szawie, w  dawnej poczekalni 3-ciej klasy, odbyła 

| się uroczystość otwarcia Muzeum kolejowego. 
Aktu otwarcia dokonał mimstar komunikacji 
Itomockd w obecności przedstawicieli warszaw
skiej dyrekcji kolejowej, dyrekcji tramwajów m iej
skich i wielu innych. Eksponaty mieszozą się 
w  dwóch salach. Są to modele mo6tów, przewo
zów, sygnalizacji, wagonów sanitarnych i towaro
wych, dworców i t. p., pozaitem najnowsze urzą
dzenia lecznicze, różne tablice statystyczne i w y 
kresy, przedstawiające m. i,n. rozwój kolejnictwa 
polskiego. Muzeum dostępne jesr dla publiczności.

UZUPEŁNIENIE PRZEPISÓW  MUNDUROWYCH  
W  WOJSKU. Ministerstwo sprarw wojskowych 
uzupełniło przepisy mundurowe w wojsku, ze
zwalające oficerom na noszenie poza służbą rę- 

| kawiczek skórkowych białych lum kremowych, 
1 w służbie kotoru brązowego. Nadto zostały wpro

wadzone poza służbą szaliki, celem ochrony kolo
rowych wężyków a patek od zniszczenia. Barwa 
tych szalików jest uzależniona od koloru patek.
’ GMACH PAŃSTW . MUZEUM ZOOLOGICZNE

GO. W  Wanszaiwie ma stanąć specjalny gmach 
dla Państwowego Muzeum zoologicznego, które 
utworzone zostanie z rozprószonych po różnych 
uczelniach zbiorów przyrodniczych.

NO W Y STATUT WYŻSZEJ SZKOŁY DZIENNI
KARSKIEJ. W  ministerstwie oświaty został zło
żony nowy statut wyższej szkoły dziennikarskiej 
w  W arszawie. Według nowego statutu do komisyj 
egzaminacyjnych będą powołam delegaci prezy
dium Rady yninistrów, M S. Z., M. S. W. i min. 
oświaty.* Słuchaczami wyższej szkoły mogą być 
jedynie czynna dziennikarze, mający pnzeważnie 
w y ż s z y  cenzus naukowy.

W  W AR SZAW IE  ZAWIĄZUJE SIE STÓWA- 
RZYSZENIE DO ZW ALCZANIA  NARKOTYKÓW. 
M iędzynarodowe Stowarzyszenie do walki z nar
kotykami, z  siedzibą w Waszyngtonie, propagujące 
walkę z nakotyzmem wśród młodzieży, zwróciło 
się do prezydenta m. W arszawy z prośbą o za
wiązanie takiegoż stowarzyszenia w  W arszaiwie. 
Miasto do prośby tej odnosi się przychylnie i na
mierza wszcząć propagandę tej idei na terenie sa
morządowym.

SMUTNA STATYSTYKA. W  styczniu r. b. lom
bard miejski w W arszawie wydał 3.936 pożyczek 
na ogólną sumę 300.75i zł. Pożyczki od 10 zł. do 
wysokości 50 zl. wynoszą 73 procent ogólnej ilo
ści wydanych pożyczek. Pożyczki wydane w  stycz
niu zostały zabezpieczone zastawami, których war
tość wynosi, według osizacowamia. 491.786 zl. Na 
ogólną ilość przyjętych zastawów składa się 
12.951 sztuk przedmiotów wartościowych, w tej 
liczbie 1.369 obąezeik ślubnych, 1.721 pierścion
ków, 2.222 zastaw stołowych etc. Całkowicie spła
conych pożyczek było w  styczniu 2.525 na sumę 
173.506 zł., częściowo spłaconych 1.355 na sumę 
31.256 zł. 50 gr. i prolongowanych 3.452 na sumę 
262.391 zl. 50 gr.

ECHA SENSACYJNEGO SAMOBÓJSTWA W  
W ARSZAW IE. Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
denatka, która dnia 15 b. m. wyskoczyła z okna 
czwartego piętra klatki schodowej prz yul. Święto
krzyskiej 35. jest 23-letpia Janina Kucharska, żo
na szofera. Powód samobójstwa — silny rozstrój 
nerwowy, oraz choroba śpiączki, na którą leczy la
sie w’ Kasie chorych.

NA TORACH DW ORCA WSCHCDN. W  W A R 
SZAW IE ZNALEZIONO TRUPA. Onegd tj opodal 
torów dworca wschodniego- znaleziono w rowie 
zwłoki jakiegoś mężczyzny. Oględziny ujawniły 
w  ubraniu zabitego * dokumenty na nazwisko 
28-lctn-iego Daniela Krynickiego, mieszkańca B ia
łegostoku. Przypuszczalnie Krynicki przejechany 
zoslal przez iednn z przejeżdżaiąrYeh' pociatow.

POLICJI PAŃSTW OWEJ PRZYBYŁ PRZYKRY  
OBOWIĄZEK. W szystkie komisariaty policji otrzy
m ały polecenie zawiadamiania komisarjata o każ
dym protokole- sporządzonym przeciwko funkcjo
nariuszowi państwowemu. Meldunki dotyczyć ma
ją wszelkich wykroczeń tak administracyjnych, 

j jak i awantur, opilstwa, bójek i t. d. Jeżeli urzę
dnik zatrzym any zosiał w  nocy, należy nawet 
w nocy zawiadamiać urzędnika dyżurnego komi
sariatu rżadu.

SAMOBÓJSTWO W  POCIĄGU Onegdai po go
dzinie 4 po południu, gdy na peron lwowski zaje
chał pociąg osobowy ze Stryja, konduktor Ii klasy 
zawiadomił komisariat policyjny, że pasażer, który 
wsiadł w  Stryju do wagonu II  klasy, luż pod Lw o
wem w zamiarze samobójczym strzelił do siebie, 
ciężko scię raniąc w  skroń. Do ciężko rannego w e
zwano natychmiast pogotowie, którego lekarz 
stwierdził stan beznadziejny, gd yż ' kula przeszła 
przez skroń na wylot. Desperata odwieziono da 
szpitala, gdzie wkrótce zakończył życie! Dochodze
nia wykaizaly, że denatem jest 5R-letnd Eugeniusz 
Kraft- emeryt, poruoznik. a ostatnio właściciel pie
karni w Drohobyczu. Kraft pnzostaiwil listy, 
w których prosi, by go poohowa.no w grobowcu 
rodzinnym na Łyczakowie, oraz by uzyskano 
asystę duchowną, pnzyczem prosi o zwrócenie 
uwagi, że za życia bardzo w iele dawał datków 
na cele Kościoła. P rzyczyny swej tragicznej śmirar- 
ci denat nie nodał.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU KINOWEGO W E  
LW O W IE . Trwający od trzech dni strajk teatrów 
świetlnych we Lw ow ie zoslal zlikwidowany, dzię
ki interwencji wojewody Borkowskiego. Związek 
w łaścicieli kinoteatrów zwrócił się do komisarza 
nządu, Strzeleckiego, z propozycją ugodową, idącą 
w tym kierunku, by podatek gminny obniżyć do 
50 procent, tytułem jednomiesięcznej próby. Ugo
da zawarta —  która wym aga jeszcze zatw ierdze
nia Rady przyboremej komisarza rządu —  obniża 
podatek do 60 procent (zamiast dotychczasowych 
80 proc.), przyozem postulał Związku w łaścicieli 
kinoteatrów, aby dla mniejszych kin stawkę tę 
obniżyć o dalszych 10 procent, został na razie 
nierozstrzygnięty. Ponadto stosować będzie magi
strat dalsze zniżki wobec film ów o wysokiej war
tości artystycznej i pedagogicznej, analogicznie, 
jak to się dzieje w  Warszawie. Ugoda zarwania 
została prowizorycznie na jeden miesiąc, w łaści
ciele kimoteafrów zastrzegli sobie bowiem, że 
w razie zadowalających wpływów  z podatku kino
wego, w bieżącym miesiącu próhnym domagać 
się będą dalszych zniżek podatkowych.

ZUCHW AŁE OKRADZENIE DRUKARNI TOW A
RZYSTW A SZEWCZENKI W E  LW O W IE . Onegdaj 
w  nocy nieznani btodzieje włamali się do biura 
drukami Naukowego Towarzystwa im. Szewczen
ki w e Lwow ie. Sprawcy zabrali ustawioną pray 
latarni drabinkę i przysiaw ili ją do położone*" 
w  wysokim parterze nk.na. pnezom. po wyllocze

MORDERSTWO PCD ŁODZIĄ. Onegdaj we w. 
Lisków por] Łodzią pomię-izy mieszkańcami t 
wsi, Stanisławem Demisiewiczem a Stanilawen1 
Jak-uhasem wynikła gwałtowna scysja na tle p" 
rachunków osobistych. W  chwili, gdy Demts 
wicz usiłował awanturującego się Jakubasa si 
usunąć ze swego mieszkania, lenźp wydobył r 

i wotwer i wystrzelił dwa raizy. Obydwie kule u- 
dzi-ly Demtsiewic-za w głowę, tak, że po paru 
nutach skonał. Jakubas, po dokonaniu straszlirrt 
go czynu, zbiegi w  niewiadomym kierunku, 
n-iu szyby, oknem dostali sie do wnętrza bwr 
Pastwą w łam ywaczy padły dwie' żelazne ka. 
ogniotrwałe, z kfórych katdawie zabraii 2.500 zl,

CHARAKTERYST. PROTEST. W  związku z z?
| powiedzrą teatru Polskiego w Lublinie, wystawie

nia w najbliższym czasie scenicznej przeróbki 
„Dziejów  Grzechu" Żeromskiego. 30 miejscowy 
organ,zacyj i stowarzyszeń ogłosiło prolesl. wz'

; wający dyrektora teatru dc zdjęcia z afisza szh 
będącej — zdaniem autorów protestu — „pro, 
kacją rzuconą społeczeństwu polskiemu" i na, 
łująeą do bojkotowania sztuki w  razie jej w y
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wiem a, poniewa ż sceniczne •wystawienie utworu 
Żeromskiego świadomie udenza w podiwalimy ro
dziny polskiej (sic!), oraz przynosi ujmę polskiej 
kobiecie, ó śród podpisanych orgainizacyj znajdują 
się: ..Sokól", „Młodzież wszechpolska", Slow. 
Odrodzenie, Kolo przyjaciół harcerstwa, Liga ka
tolicka i t. d.

UPORCZYWE ZAPARCIE STOLCA, katary gru
bej kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w bo
kach, przechodzą przy używaniu rano i wieczór 
po szklaneczce naturalnej wody gorzkiej „Francisz- 
ka-Józefa . Powagi lekarskie potwierdzają, że wo
da Fianciszka-Józefa nawet przy skłonności do 
podrażnienia kiszek działa bezboleśnie. — Żądać

£ e  ś w l a * © s .

SPISEK NA ŻYCIE SZACHA PERSKIEGO,
Policja perska wykryła spisek na życie szacha. 
W związku z wynikami śleztwa przeprowadzone 
zostały w Teheranie liczne aresztowania. .Między 
innymi areszlowainy został jeden z wysoko po
stawionych poi i tyranie geno-ralów arm.łi perskiej.

KATASTROFALNE SKUTKI POWODZI W AU
STRII. L różnych ozęści Austrii donoszą o po
ważnej katastrofie powodzi. Stan wody na Du
naju podniósł się w ostatnich 48 godzinach o 3 'A 
metra. W całej dolinie i dorzeczach Dunaju wo
da wzibiera gwalownie, zalewając okoliczne obsza
ry, niszcząc pola. W kilku miejscach domy wiej
skie zostały porwane przez fale Dunaju. W miej

scowości Koenigswiese pod Linzem  mieszkańcy 
w nocy zostali izaskioczeni powodzią, taik, że nie 
mogli nawet ratować inwentarza żywego. W  nie
których częściach państwa wskutek silnych opa
dów i -wzbierania rzek usunęły się góry, zasy
pując liiinje kolejowe. W  kilku wypadkach woj
sko z Diracu musiało naprawiać tory, podmyte 
przez wodv.

MILIONERZY W WIELKIEJ BRYTANII. „D aily
Eypress" podaje, że w roku ubiegłym w W ielk iej 
Brytanii i Irlandiji było 532 miljonerów, których 
dochody wynosiły 50.000 funtów i więcej. Docho
dy 188 potentatów finansowych wynosiły więcej, 
mi,ż 100.000 funtów. Majątek narodowy W ielkiej 
Brytanii nie wvlkaziuiie żadnego zwiększenia.

KONSULAT POLSKI W AUSTRALII. Depar
tament komsuilamny ministerstwa spraw zagranicz
nych etatyzu.je z dniem 1 kwietnia w Sydney 
(Australia) konsulat. W  tym celu wydelegowany 
będzie do Sydney sekretarz poselstwa polsfcieggo 
w Londynie, p. Biega.

MANIFESTACJA ANTYMONARGHISTYCZNA W 
KINOTEATRZE. W  Berlinie wyśw ietlany jest obec
nie tilm i,Wojna światowa". W idzow ie oklaskiwali 
gorąco ukazywanie się na ekranie marszałka llin - 
denburga, b. kronprin.z przyjm owany byl obojęt
nie, skoro wszakże ukazał się cesarz W ilhelm , ode
zw ały się tu i ówdzie oklaski, rozległo się przera
źliw e gwizdanie, którę zagłuszyło niewczesną ma
nifestację odosobnionych monarchistów.

Donosi o tem korespondent berliński „D aily  
M ail‘a“ .

■ ■ 4* Mk _ »*
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z wojsk. tast^tirfu Geograficznego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 lutego. Dowiadujemy się, że 
w  ub. tygodniu została dokonana stylizacja 
aktu oskarżenia przeciw gen. brygady Jaźwiń- 
skiemu i 20 oficerom z wojskowego Instytutu

Geograficznego, oskarżonym o popełnienie nad
użyć r.a sumę miljcna złotych. Akt oskarżenia 
obejmuje 300 arkuszy druku maszynowego. 
Rozprawa przewidziana jest w  miesiącu maju.

Z  su. i i  § q d o w e | .
KTO WINIEN?

Kraków, 20 lutego.
Dziś w  sądzie okręgowym karnym -przed try

bunatem, któremu przewodniczy s. s. o. Lizak 
rozpoczęła się trzydniowa rozprawa o zbrod
nię zabójstwa w  pijatyce.

Oskarżeni są bracia Markowie (broni adw. 
dr. Aschenbrenner) i Piotr Sieprawski (broni 
ad w. dr. V ogier).

Według aktu oskarżenia sprawa ima się w 
fen sposób. Dnia i  maja 1027 r. w  Brzoskwi
ni skutkiem zajścia między naczelnikiem gmi
ny Piotrem Bastrern a niejakim Janem Koło
dziejczykiem zbiegli się mieszkańcy gminy 
Brzoskwini, przyczem oskarżeni wszczęli bit
kę z Kołodziejczykami, w czasie której śp. 
Piotr Kołodziejczyk został śmiertelnie pobity 
sztachetą w głowę. Nazajutrz znaleziono na 
terenie bitki, t. j. w ogrodzie Marka już fylko 
zwłoki zabitego.

O czyn ten oskarżono braci Marków, z kt<  ̂
rych Józef zmarł w  czasie śledztwa. Pozostali 
bracia -wypierają się winy, zaś osk. Sieipraw- 
ski -przyznaje się jedynie do uderzenia Koło
dziejczyka w  nogę i to z namowy Marków.

Do rozprawy wezwano 36 świadków.

LIKWIDACJA SZAJKI NIEBEZPIECZNYCH 
BANDYTÓW.

W  dniu dzisiejszym ro-zpoczęJa się pierw
sza kadencja Sądów przysięgłych w Krako
wie. Przed trybunałem, pod przewodnictwem 
s. s. o. Kaczmarskiego rozpoczęła się rozpi
sana na 5 dni rozprawa o zbrodnię morder
stwa, dokonanego drwa 20 ma.rca 1927 r. wT 
Dubin pod Krzeszowic an i na śp. Wincentym 
Bazarnikn, tudzieiż o zbrodnię morderstwa, 
dokonanego w nocy 25 kwietnia 1027 r- w gó
rach Luszowskich na posterunkowym ś. p- 
Francdszkn Milczy.

Oskarżeni są Antoni Grabowski reefe Gra- 
boś (broni adw. dr Jassem), Julja-n Bojanow- 
s-ka (broni adw. dr Kohane), Józef Gejowski, 
ślusarz (broni adw. dr Aschenbrenner) i Jan 
Koza (broni adw. dr Rosenzweig).

Wedle aklu oskarżenia, Grabowski i Bo-ja- 
nowaki, namówieni przez Gejowskiego, zja
w i l i  s ię  na dwa dni pTzed dokonaniem mor
du u stróża pstrągami w  Duibiu, Wincentego 
Baza.rmika i pod pozorem wypicia mleka ba
d a l i  pole działania, co natychmiast zauważyła 
Bazarnikowa.

W  dwa d-ni później oskarżeni zjaw ili się 
już celem zrealizowania zbrodniczych zamia
rów, lecz tknięci przeczuciem i niepokojem 
Baz-arnikowie pozamykali drzwi i okna. Na 
prośbę przybyszów Bazarnik podał im przez 
lufcik zapałki i wodę. W  tej chwili Grabowski 
strzelił kilkakrotnie do śp. Bazarnika, zaś Ba- 
zarnikową, uciekającą przc-z pola, zaczął ści
gać Bo-janowski, wkrótce jednak pościgu za
niechał.

Grabowski wtargnął do domu, zranił służą
cą Bazamików Salomeę Skotniczną mimo 
krzyków ranionej nabow-al mieszkanie, szuka
jąc za pieniędzmi. Mimo usilnych po-szukiwań 
nie udało się policji wytropić sprawców, czem 
zachęceni bandyci przedsiębrali cały szereg 
napadów rabunkowych.

Dopiero w nocy z 25— 26 kwietnia 1927 r. 
spotkał oskarżonych posterunkowy Milcz i we
zwał do wylegitymowania się. W  odpowiedzi 
bandyci postrzelili śmiertelnie posterunkowe
go tak, że ten wkrótce zakończył życie.

Aresztowani pod zarz-ufem innej zbrodni, 
fca-ndyci długo wypierali się zarzucanej im 
zbrodni, wreszcie dnia 11 czerwca, pod 
wpływem rozpoznania ich przez Baza,miko
wą, złożyli rewelacje o przebiegu napadu,

Na dzisiejszej rozprawie trybunał po prze
czytaniu aklu oskarżenia przesłuchiwał o- 
skamżonych, którzy winę przerzucają na sie
bie.

Jutro rozpocznie się przesłuchiwanie świad
ków, których powołano w  liczbie 28-

PROCES O NADUŻYCIA CELNE 
W  KATOWICACH UKOŃCZONY.

Katowice, 20 lutego. Sensacyjny proces o 
Dadnżycia celne zakończył się zasądzeniem 
Zygmunta i Pawła Garbińskich, Jakubowicza 
i Gcblenza na 8 mil jonów zł. grzywny z za
mianą na rok aresztu. Oskarżeni wyr,rok od
rzucili. Rozprawa Rwała 16 dini i przesłucha
no ponad 50 świadków. Przewodniczył sędzia 
Zienkiewicz, oskarżał podprokurator dr G-uzy, 
brani! adw. Brcckmann z W arszawy i adwo
kat Zbisławski z Katowic.

ECHA PROCESU KURNATOWSKIEGO, 
D03IECKIEG0 I INNYCH.

Wobec zainteresowania, jaikie budzi kwe
sta ewentualnej apelacji urzędu prokurator

skiego od wyroku umewaiżiroaijąeego w szyst- 
kśc.h oskarżanych, t. j. Kurnatowskiego, Do
biec,kiego i imńyoh, w  głośnym procesie
0 nadużycia w  warszawskim urzędzie śled
czym, dowiadujemy się, iż motywy powyż
szego wyroku wie zostały dotychczas zreda
gowane i ogłoszone będą dopiera w dniu
1 marca b. r.

Od dały oglns.zeini-a motywów stronom przy
sługuje termin 2-łygcdiniawy na wniesienie 
apelacji-

W  ra.złe miezgłoszenia przez urząd proku
ratorski apelacji, wynoik uniewiinmiający upra
womocniłby się iw dniu 15 marca b. r.

PROCES KRANTZA WZNOWIONY.
Dotychczasowy obrońca Krarrlza, dr. Frey, 

który, jak wiadomo zrzekł się obrony z po
wodu utarczek słownych z przewodniczącym, 
podjął się nanowo bronić oskarżonego. Na de
cyzję tę wpłynął błagalny list Krantza, w y
siany ze szpitala, aby dr. Frey, nie bacząc 
na przykrości osobistej natury nie porzucał 
swego pupila i doprowadził proces do końca,

gdyż tylko do niego ma oskarżony pełne zau
fanie i jego zdolnościom powierza swoją przy
szłość.

Na skutek tego listu dr. Frey pogodził się 
z przewodniczącym. Następna rozprawa już 
wkrótce się odbędzie, zwłaszcza, że stan cho
rego Krantza, początkowo groźny, znacznie 
się polepszył.

 0----
Z PROCESU O ZAMORDOWANIE ŚP. KURA

TORA SOBIŃSKIEGO.
Na sobotniej rozprawie przesłuchano pułko

wnika Filipowicza i sędziego śledczego dra 
Januszewskiego, powołanych na świadków ce
lem stwierdzenia wiarygodności słuchanych 
przedtem jako śiwładków: Marji Sleciukowej i 
Teodora Żulkowa. Ponadto wysłuchano orze
czenia rzeczoznawców lekarzy co do stanu 
umysłowego Żukowa. Zarówno Steciukowa,

| jak i Żuków złożyli zeznania dla oskarżonych 
silnie obciążające. Ten ostatni obciążył :ch w 
śledztwie, zaś słuchany w  czasie rozprawy 
przed kilku dniami, symulował wedle przy
puszczeń rzeczoznawców obłąkanie. Trybunał 
zarządził wobec tego odczytanie zeznań Żu
kowa, złożonych w śledztwie. Wynika z nich, 
że Iwan Werbicki, siedząc z Żukowem w je
dnej celi, zwierzył się przed nim, iż był przy 
zamordowaniu śp. Sobińisikiego.

Świadek poda! ponadto szereg szczegółów, 
uzyskanych od Werbickigo, co do których nie 
mógł mieć wiadomości z własnego spostrzeże
nia i mógł się o nicli dowiedzieć tylko od Wer- 
bickicgo.  ̂ j __

„Szalona" sobota w  Krakowie.
W sobotę 18 bm., która jako ostatnia w kar

nawale r.osi nazwę „szalone,j“ , Kraków istot
nie szalał na różnych balach i babkach, za
równo publicznych jak i prywatnych.

W  salach Starego Teatru odbywał się bal 
Palcstry krakowskiej, który zgromadził prze- 
dewszystkieim przedstawicieli krakowskich 
sfer adwokackich. Zauważyliśmy wśród przy
byłych wiceprezesa sądu Mnczkowskiego, rad
cę Guratowskiego, sędziego Horskiego z żoną, 
mecenasa Bakowskiego, inec. dra Ehieupreisa 
z żoną, dra Rafała Landaua z żoną, mcc- dra 
Jakubowskiego, mcc. dra Gartlera, mec. dra 
Selińberga z żoną, mec. dra Woźniakowskiego 
z żoną, mec. dra Miksiewicza z żoną, mcc dra 
Steinberga z żoną, mec. dra Woźniakowskiego 
dra Fedorowicza Prezydijum miasta Krakowa 
reprezentował sekretarz magistratu p. Strasik, 
który przybył na zabawę z małżonką. Tań
cami kierował sprawnie dr Pfeffer, który za
znaczyć należy, zananżował tak rzadko obec
nie tańczongo kadryla.

Toalety pań były  baTdzo gustowne a  w 
pierw szym  rzęidziie należy  w ym ien ić czarn ą  
stylow ą toaletę z ap lik acjam i gałązek mimozy 
na tiulu m ecenasow ej M aryli Oberlenderowej, 
toaletę  ze srebrnej lam y drowej Woźniakow
skiej, toaletę cyklam en ow ą z haftem  z p aille- 
tów dyr. Josefertowej, piękną toaletę ze złotej 
koronki m ec. Skąpskiej, cz a rn ą  toa.lelę drowej 
Merzowej, ioaletę n iebieską z paiiietamii mec. 
MTMewirzowej, piękną toaletę sędziny Hor- 
skiej, stylow ą cz a rn ą  toaletę mec. Rychlew- 
fkiej, w ytw orną toaletę drowej Ehrengieiso- 
wej, toaletę am arantow ą ze złotą fa n ta z ją  
drow ej Józefowej Spirowej, seledynow ą su
kienkę z fan taz ją  ze strusich  piór na ram ieniu 
panny Zosi Haeckerównej, toaletę srebrną z 
c z a rn ą  drowej Ernestowej Aaerowej, sty 
low ą różową z ap lik acjam i z aksam itu  
p Josefertówny, różową -z haftem  drowej 
Szwarzbartowej, to aletę  koloTU w innego 
h aftow aną srebrem  mec- Gmenspanowej, toa- 
ietp n ieb iesk ą  stylową, p. Henrykowej Spiro
wej. czarn ą  p. Marpnliesowej, zieloną ubraną 
z trasam i p. Niny Falkiercwej, seledynow ą 
suknię w yszyw aną dżetam i p. Iian k i Rossów- 
ny, zieloną toaletę inż. Chmurskiej, piękną 
toaletę koloru oran.ge p. Strartkowp.j, toaletę z 
n ieb iesk ie j creipe georgette dyr. Ohrensteino- 
wej, ioaletę  seledynow ą p. Brylińskie!-, su
kn ię z różow ej lam y p. Immergłneekowej, 
czarn ą  stylow ą drowej Salretrowej, suknię z 
dżetćiw z tiutam drowej Hirschowej, b ia łą  z 
dżcitów panny Reny Laghsówry, toaletę ze 
złotej lam y p. Resi BBigowej, to a le tę , n ie
bieska. ze strassamd p. Piegzówny i w iele w ie
le jeszcze innych .

Swoisty styt i charakter miała urządzona 
w jamie Michalikowej przez młódź malar
ską ze szkoły prof. Mehofferowej zabawa pod 
nazwą „Dzikie skoki jaskiniowców". Okaza
ło się, że amatorów na dzikie stoki jest wielu 
i to z najlepszych sfer inteligencji krakow
skiej. Bawiono się swobodnie, szeroko z roz
machem. Zauważyliśmy wśród przybyłych 
przedstawiciel: sfer malarskich, teatru, uni
wersytetu, kół adwokackich, lekarskich, in
żynierskich, finansowych, a poza tem całe 
grono młodych adeptów sztuki. Specjalną 
atrakcją był taniec dzikich ludzi, wykonany 
przez uczniów Wolnej Szkoły Malarstwa w 
kostiumach jaskiniowców i taniec Józefiny 
Baker odtańczony z tpmipera,menfem przez 
pannę Dzidzię Żychcuuownę .

W  salach Towarzystwa Lekarskiego przv 
ul. Radziwiłłowskiej urządzili w  sobotę .18 
bm. zabawę medycy Uniwersytetu Jagielloń
skiego przy bardzo licznym udziale zarówno 
młodzieży jak i starszych świata lekarskiego. 
Karnawałową zabawę medyczną należy zali
czyć do najbardziej uda łych w  tym sezonie.

W  niedzielę 19 bm. w pięknych stylowych 
salach Flor.janki przy ul. Basztowej 8, zebrało 
się doborowe i liczne towarzystwo na zabawie 
Wyższego Studjnm handlowego. Na zabawę 
przybyli dyr. W . S. H. dr Boli and, minister 
prof. Kumantacki. wizytator Ziemnowioz z ro
dzina, prof. Żabiński, prof. Sarna, prof. dr 
Goetel, prof. Nowak owa z córką., lektor dr 
Bernard, lektor p. Green, marszałkowa Da
szyńska z cónknmi i cały szereg innych osób 

( z najlepszych sfer towarzyskich z Krakowa. 
Nagrodę piękności przyznano uroczej pannie 
Hance Daszyńskiej, pierwszą nagrodę za naj
efektowniejszą toaletę otrzymała pa.nna Ku- 
kuczówna w stylowej różowej sukni z bukie
tami różyczek i drugą nagrodę p. Marysia 
Ziemnowiczówna w prześlicznej z błękit.no- 
srebrnei lamy ze spódniczką stylową z niebie
skiego tiulu.

TEATRY-KINA
KONCERTY

Dnia 20  lutego

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. D®®.
w poniałzialek, po raz 10-ty „D a m a  Kameljowa 
Dumasa z p. Starską w roli tytułowej.

Z TEATRU „NOWOŚCI". Jutro, we wtorek, t. I- 
21 b. m. i dini następnych aż do piątku wlącame 
wieczorem świetiny, pełen humoru^ wodawil hk- 
Turekiego p. t. „Krowoderskie Zuchy".

Próby z „Pdękinego fliza " wodewilu z żvci\  
cygańskiego, w  czterech aktach K. Krumlowskie- 
go, z muzyką J. Marka —  na ukońazeniu. D y 
rekcja przygotowuje do „R iga " wspaniale ramy 
dekoracyjne i efektowne autentycisne kostiumy 
cygańskie. Udział w przedstawieniu „PiękniBigo 
R iga" bierze specjalnie zaangażowana do tego wo
dewilu prawdziwa banda cyganów, wśród których 
znajdują się prawdziw ie typowe piękności kobie
ce. W  sobotę 25 b. m. o godz. 3.30 po poludin.au, 
po cenach całkiem zniżonych (od 2.50 zl. do 50 
groszy) tak serdecznie zawsze witane „B iałe far
tuszka" K. Krumlowskiego. Premjera „Pięknego 
R iga" w  najbliższych dniach.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek* „Dama Kam eljowa".
W torek: „Dama Kam eljowa", i
Śiroda: „Dama Kam eljowa".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Poniedziałek: „Krowoderskie Zuchy",
Wtorek: „Krowoderskie Zuchy",
Środa: „Krowoderskie Ziuchy".

SŁYNNY CHÓR UKRAIŃSKI, który 6wajemfi
świetinemi produkcjami gromadzi zawsze na kon
certach tłumy publiczności, wystąpi w  Krakowom 
tylko jeden raz, a to we czwartak 23 b. m. w Sta
rym Teatrze.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, nasz znakom ity pianista, 
po dłuższej przerwie^poiwodowanej tournne kan. 
certowemi w państwach skandynawskich _ i Ru
mu,nji, da jedem koncert w  Krakówle w  niedzielę 
2G b. m. w  Starym Teatrze.

Co grają dzisiaj w  kinach.
Bagatela: „Książę SeLman".
Corso: „Złota otchłań" (Tom Mis).
Nowości: „Awanturnica mimowoli" (Bebe Dar 

niels) i „Sztuka nabijania guzów".
Promień: „Romans arcyksięcia" (komedja w 2 

aktach).
Sztuka: „Lew Mongołów" (I. Możżuchin).
Uciecha: „Garsonki", „Niewiniątko z przeszło

ścią — Umężczyźniona kobieta",
Wanda-’ „Zdrada na Galicji".
Warszawa: „Panna z malowaną twarzą" i „Po- 

tuiemy na mężów". ______

Wznowienie „Krowoderskich Zuchów ” 
w teatrze „Nowości” przy ul. Rajskiej

Wodewil Stefana Turskiego „Krowoderskie* 
Zuchy" należy do tych sztuk repertuaru ludo
wego, które zawsze mogą liczyć na powodze
nie u szerokich mas. Swiaidczy o tem frek
wencja publiczności na obecnem ■wznowieniu 
„Krowoderskich Zuchów" w  Teatrze Nowości 
przy ul. Rajskiej. Temu wodewilowi, zawiera
jącemu obraz >z życia starego Krakowa, posmak 
aktualności nadawały świeżo dorobione kup
lety o wyborach i Dziadku Piłsudskim.

„Krowoderskie Z-uchy" grano z werwą i tem
peramentem, przyczem specjalnie wymienić 
należy p. Olską, Pilarskiego seniora, Pilarskie
go Tadzia, Przestrzełskn, Sza.frańcównę, Rew 
skiego, Koslrzejaskiego, Rychtera., Wirską i 
Wnękówną. Na specjalną wzmiankę zasługu
je wyborny balet ze współudziałem R. Górec
kiej, W. Morawskiego, Kełlówny i całego corps 
de balłet, W .

Z sali koncertowej.
Willy Burmester.

W  czasie koncertów znakomitych skrzyp
ków przychodziło nieraz na myśl nazwisko 
Burmeslra, który od „niepamiętnych“_ lat nie 
ukazywał się w  naszej sali koncertowej, w  któ
rej tak częstym bywał dawniej gościem, przyj
mowanym zawsze z najwyższym entuzjazmem 
dla swej prawdziwie w ielkiej sztuki.

Więc, gdy się znów po zbyt długiej rozłą
ce zjawił na estradzie, złożyły się dłonie do 
gorącego oklasku i  żywiej zabiły serca słu
chaczów, pamiętających minione triumfy m.i" 
strza.

Przepiękna Sonata A-dur Brahmsa rozpo
częła wieczór, potem Sonata D-dur Haendlai, 
a wkońeu własne transkrypce koncertanta z 
drobnych utworów starych mistrzów, których 
bywał Burmester wykonawcą niezrównanym.

Takim okazał się i dzisiaj. Mimo półwieko
wej karjery skrzypka nie zarysowała się w  je
go świetnej technice żadna poważniejsza 
szczerba, nadał zwraca uwagę głęboki, pełny 
ton, fenomenalna sprawność prawej ręki w  
ninansowaniu natężenia dźwięku, a niekłama
ny podziw wywołuje monumentalność interpre
tacji/przedziwna czystość stylu, zwłaszcza Ma 
sycznego, ku któremu się zawsze najwięcej 
skłaniała indywidualność koncertanta.

Cechujący ją tak wybitnie pierwiastek re
fleksyjny wybija się i dzisiaj w jego oditwór- 
czości na plan pierwszy, lecz mimo zaawan
sowanego wieku, niemasz w  tej grze śladu 
oschłego akademizmu, czy oziębłości, jest w  
niej wdzięk, głęboki wyraz i niczem niezmą
cona wytworność wielkiego artysty.

W iele było oczywiście bisowań i głośnych 
oklasków, któremi nagrodzono również i so
lową produkcję Szubertowskiej „W anderer 
Phantasie" przez doskonalą aikompanjatojjtę 
p. Metę Hagedorn, luzującą obecnie jej nie
zapomnianych na tem stanowisku poprzed
ników: pp. Kriesa i Kla.ssena. Jul Św.

Z Radio.
Program siacuj radfolonlcznuch:

na wtorek* 21 lutcffo.
Kraków . (5GG). G. 12: Transm isja  sypnalu czasu, 

liejuału z w ieży M urjackiej, komunikatu lotniczo met. 
oraz koncert płyt Rramolonowych, g. 15—15.20: Trans
m isja komunikatów meteorol. oraz gospod., g. 10.40— 
17.05: Odczyt p. t,: „Zaw ody fizyczne I sporty w da
wnej Po lsce", w ygt. prof. dr. W . Poga tyń sk i; g. 
17.20—17.45: Odczyt p. t. „ I ly g je n a  jam y ustnej i zę
bów u dzieci i m łodzieży", w yg i. dr. J. Drozdowski, 
z cyk lu : Pogadanki dla rodziców : g. 17.45—18.55: 
Transm isja z W arszaw y; g. 10.05—10.15: Transm isja  
komunikatu roln iczego : g. 19.15—10.50: Rozm aitości i 
komunikaty; g. 19.30—22: Transm isja opery V erd i‘ego 
„T ru badu r" z Katow ic; g . 22—22.50: Transm isja ko
munikatów z W arszaw y; g, 22.30—23.30: Transm isja 
m uzyki tanecznej z restauracji „P a v i l lo n "  w w yko
naniu orkiestry pod dyr. A . Górzyńskiego.

Katow ice. (422) G. 10.20—IG.40: Kom unikaty Polsk, 
Zw. Zrzeszeń Gosp. w oj. śląskiego; g. IG.40— 17.05: Od
czyt p, t4 MSród poetów. | pisarzy śląskich, Karol

^
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Miarka** — wyg?, prof. K ob ie la ; g, 17.0T>—17.20: K o 
munikat W ydz. <»św. pnbl. w oj. 'ś lisk iego ; g. 17.20— 
17.43: W ykład h istorii Po lsk i; g. 17.45—18.55: Koncert 
kam eralny z W arszaw y; g. 18.55—19.10: Komunikat 
harcerski; g. 19.10—19.30: Rozm aitości;, g. 19.30—22: 
tran sm is ja  opery „Trubadur** G. Verdi*egro z Tąatru 
Po lsk iego  w Katow icach; g.  22—22.30: Syjarua? czasu i 
3cu»xuuikaty. -PA T ., .sportowy i po licy jny ; g. 22.30— 
23.30: Muzyka lekka.

"Warszawa, (1111) G. 12: Sygna ł czasu, komunikat 
lotniczojineteor., hejnał z w ieży  M ariack ie j; g*. 15— 
1,1.20 : Koju unikaty m elcorol. i gospodarczy; g . 16— 
10.25; Odczyt p. t.: „ Id e o lo g  ja  morska*4 — w vg ł. n. 
A ; Uzieiubło, dyr. Contr. L ig . M.; g. 10.25—16,40: Nad
program  i komnniknty: g. 16.40—17.05: Odczyt p. t.: 
„Sport kobiecy w r. 1927 w  Po lsce14 — wyg?. K . Mm 
szałów na (Dział „sport i wychów, fiz .): g. 17.20—17.45: 
Odczyt p. t.: „J a k  powstają pe rły1*. (D zia ł „P r z y ro 
doznawstwo4*) — wy-ęi, dr. P io tr Słonim ski; g. 17.45: 
K oncert kam eralny. W ykonaw cy: R. Benzefowa
(fo rt.), h. K m ilow a  (skrz.) i A . Junowicz (H et); g. 
19.05—19,15: Kom unikat roln iczy, oraz transmisja z 
K rakow a notowań g ie łdy  zbożowej; g. 19.15—19.30: 
Rozm aitości; g. 19.30: Transm isja z Teatru Polskiego 
w  Katow icach. W przerw ie biu letyn Messager Polo- 
nais w  języku  francuskim ; g. 22—22.05: Sygnał czasu.

komunikat, lotniczo-m eteor.; g. 22.05—22.20: Kom uni
katy P A T .; g. 22.20—22.30: Komunikaty;: po licy jny, 
sportowy oraz nadprogram ; g. 22.30—23.30: Transm i
sja muzyki, tanecznej.

Poznań. (344,8) G. 13—14.30: Muzyka gramofonowa,*, 
g. 14: W  przerw ie koncertowej notowania g ie łdy  p ie 
n iężnej; g. 17—17.20: 37-ma lekcja  języka  angielsk ie
go, w ygł. dr. Arend, lektor U. P.; g . 17.20—17.45; Od
czyt p. t. „P sych o lo g ia  dziennikarska4* (z cyklu o 
dziennikarstw ie) w yg ł. red. Jerzy Gutsclie: g. 17.45— 
19: Koncert popołudniowy (transm isja z W arszaw y); 
g. 19—19.15: Nadprogram  w yg ł. p. Janusz W arnecki, 
art. Teatru  Po lsk iego; g. 19.15: „Trubadur** opera G» 
V e rd i‘ego. (Transm isja z Teatru  Po lsk iego w K a 
towicach). Na zakończenie sygnał czasu, komunikat 
m efeorol. i PA T ., oraz nadprogram, wyg?, przez p. 
J. W erneckiego, art. Teatru  Polskiego.

W ilno. (435) G. 1.40—16.55: Chw ilka litew ska; g. 
16.55—17.20: Odczyt; g. 17.20—17.45: A u dyc ja  l ic y t a 
cy jn a : „B a jk i M ick iew icza44 w ygłosi nrt. Reduty H a
lina llohendlingorów na; g. 17,45—18.50:. Recital fo rte
pianowy O lgi W iznnńwny; g. 18.50—19.10: Gazetka 
rad jow a; g. 19.10—19.15: Sygna ł czasu i rozmaitości; 
g. 19.20: „Tru badu r4* opera G. V erd i4cgo, transmisja 
z Katow ic. Na zakończenie: komunikat P A T .

K t i i f u r a  i s z J u h a .
Uroczyste otwarcie wystawy Sztuki Polskiej

w  W s e c f i n i u .

Wiedeń, 18 lutego-

Dnia 18 b. m. o godz. 11 pnzed południem 
w  gmachu ,,Secesiji‘ ‘ odbyło się uroczyste 
otiwaincie wystawy Swtiu.ki Polskiej;. Na otwar
cie przybyli: prezydent rapubliiki austriackiej 
Hainisch, dyrektor kain-celarji preiz. Rady min. 
(lir. Le wen tal, miin. Schmitz, sefcrotairz gein. 
spraw zagir. Peter, butrimisliriz m. Wiednia 
Seitz, oraz wiicpibuir.m. EmmerbuTg, ireikitioir 
Kńller, Jcnmpus dyplontaityiuzmy w  komplecie, 
póśeł Bader z małżonką i członkowie poseł- 
{dwa, polskńeigo, przedstawiciele prasy wiedeń
skiej i izagrainiczipej, rwaz bandizio liczna pu
bliczność 'Wiedeńska i polska.

.Minister oświaty, p. Dobmoki, nie mógł 
przybyć na cizas, ponieważ saimolot, w  któ
rym  jechał z Warsaawy, spóźnił się o dwie 
godziny z powodu śnieżycy w  Kraikowie. Pire- 
Jees. Stowairzyisaemia artystów wiedeńskiej 
„Secesji", prof. Franciszek Kitt, wygłosił prze
mówienie, w  kitórem iziazmacizył, że artyści pol
scy nie są w  Wiedniu obcy. Przed wojną
nie można sobie było pomyśleć wystaiwy 

„Secesji** bez udziału artystów polskich. Te- 
raiz także należy wyrazić radość, że .aintyścd 
polscy wystawili swe diziela w  Wiedniu.

Sztuka nie zna bowiem granic połiityranyoh. 
„Seceja" wiedeńska kilkakrotnie gościła arty
stów obcych narodów i dziś cieszy się, że 
może powitać tu siwyicih starych przyja
ciół z Polski.

W  odpowiedzi zabrał głos poseł Bader, w y
rażając radość, że wystawa polska w  W ie
dniu doszła, do skutku. Jeśli plan zorganizo
wania wystawy polskiej w  Wiedniu przybrał 
szybko konkretne kształty, zawdzięczać to 
należy opiece rządu austriackiego. Kończąc 
swe przemówienie, poseł Bader prosił prez- 
H-aiinisoha o dokonanie otwarcia wystawy. 
Prezydent Hainisch w  przemówieniu swem 
oświadczył m. im., że wiedeński Związek ar
tystyczny, dzięki uprzejmości obcych naro
dów i nządów, miał sposobność urządzenia 
całego szeregu wystaw artystycznych. Austria 
cieisizy się, że dzisiaj może powitać w  W ie
dniu artystów polskich, których oddawina 
zna. Los doprowadził naród polski do zjedno
czenia, a ponieważ sztuka jest wyrazem du
cha narodowego, przeto zjednoczenie to wpły
nie na nią niewątpliwie korzystnie.

Po atwairciiu wystawy prez. Hainisch w  to
warzystwie komisarzy wystawy, p. Jarockiego 
i  Skoczylasa, zwiedził szczegółowo wystawę.

-o §o -
CDNALEZIENIE DW ÓCH OBRAZÓW BACCIA-

RELLEGO. Jaik donosi „Ilustrowany Kurj^ir Co
dzienny “ , w Nowogródku odnaleziono zaginione 
w  czasie wojny drwa oryginały obrazów pędala 
Baodarelliego, a m ianowicie: „Błogosławieństwo 

i  ilfcieci".
Obraizy te przechodziły rteiwme koleje. Po pa, 

S ,* »&; * ĄdilłaJ y  zafirbnę ĄoitewjLe
Kr. Cmeiptowioźów i junisazszone w  cerkwi, W ła 
ściciel ich, chcąc obrazy z powrotem odzyskać, 
kaizal sporządzić bardzo dobre kapie, które ofia
row yw ał wzanniam za oryginały. Chłopi jednaik na 
Kaimiainę zgodzić się nie chcie li W  ozaeie w ie l
kiej wojny kopie w yw ieź li Niemcy, oTygima.ly zaś 
za* nęly. Obecnie jeden z  nieb odnaleziono w  ma
lej’  ka.pliiazce, drugi zaś pokrajamy na kawałki 
u chłopa. Sprawą obrazów zajęli się konserwato
rzy.

WYSTĘPY GŁOŚNEGO ŚPIEW AKA AMERY
KAŃSKIEGO W  W ARSZAW IE. W yb itny tenor 
amerykański, Sultoau, odbywający otbeanle tour- 
sięe po Europie, przybędzie wkrótce do W arsza
w y  i wystąpi na scenie teatru W ielkiego. P ierw 
szy  występ gościnny śpiewaka amerykańskiego 
odbędzie się w  diniu 23 b. m. w  roli RadaJnesa 
w ...Aiitteie".

W YSTĘP DYRYGENTA POLSKIEGO W  LOS
ANGELOS. Znany dyrygent, Artiuir Rodziński, dy
rygował ostatnio z wielkidm powod,zemem na 
koncernie symfonicznym w  Los ĄagClos w  Kali- 
fwmji.

W YK ŁADY O POLSCE I MIASTACH POLSKICH  
W  W IEDNIU. W znanym wiedeńskim Instytucie 
oświatowym „U ran ia" rozpocznie się w  najb liż
szych dniach cytM wykładów dra Heniryka Adam
kiewicza, mający na calu zaznajom ienie społe
czeństwa wiedeńskiego z Polską i jej miastami.

P ierw szy wykiaid odlbędzle się 21 b. m. i będzie 
zatytułowany: „Kraków  —  stare miasto królew
skie". Tematem drugiego wytklaidu, który odbędiaie 
się 28 b. m., jest „W arszawa —  stolica Polski".

PRASA WIEDEŃSKA O SZTUCE POLSKIEJ. 
Z okazji otwarcia wystawy sztoki polskiej dzien
niki wiedeńskie zam ieszczają w dalszym ciągu 
Obszerne artykuły .JVeue Fireie Presse1' 'w  arty
kule, wstępnym zamnaoza, że wspólnota ludzkości 
kultora.lnej jest silniejsza, n i ż " wszelkie rozbroje
nia. Polska i Aiustnja dokumentują przed całym 
światem siwą kultoraliną wspólnotę interesów. 
Przechodząc do spraiwy obecnej wystawy, dzicniniik 
pisze: Artyści polscy, którzy dziś przemówią do 
publiczności wiedeńskiej, znajdują się na teroniia 
dobrze im znanym. Dziennik w ylicza  szereg arty
stów polskich, którzy przebywali w  Wiedniu, 
m. in. Jama Matejkę, Grottgera, poozam oświadcza, 
że poltscy artyści są m ile w idzianym i gośćmi 
i nie mogą być uważani za obcych. Każda praw
dziwa sizluka oswnbadza, podnosi j jednoczy. Słu
ży ona celom ludzkości. Równocześnie rozpoczy
na „Neue Kreie Presse" druk szeregu artykułów 
omaiwiie.jących szczegółowo wystawę polską.

TEATR SZEKSPIRA. W  Stratfordzie nad A ro 
nem ma stanąć teatr im ienia Szekspira. Na kon
kursie archiitekkmiozinYm, jaki rozpisano, nagrodę 
uzyskała p. Elisaiheth Scott, licząca lat 29.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA RENTGENA W  LE
NINGRADZIE. W  Leningradzie, przed gmachem 
Instytutu Rentgenologicznego przy ul. Rentgena, 
odbyła się onegdaj uroczystość odsłonięcia pomni
ka Rentgena. Komisarz oświaty, Łunaozanskifj, 
który przybył specjalnie na tę uroczystość, w y 
głosili przemówienie, w  którem przedstawił zasłu
gi 'naukowe wielkiego uczonego niemieckiego. 
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I I
w Krakowie.

W  sobotę dnia 18 bm. odbyło się przy licz
nym udziale członków plenarne posiedzenie 
krakowskiej Jzby handlowej i przemysłowej 
pod przewodnictwem prez. Epsteina. W  ze
braniu wziął udział imieniem województwa 
p. Matusiński, nadto przybyli jako przedstawi
cie izby skarbowej p. Czernecki, dyrekcji ko
lei dr .Taglarz, poczty wiceprezes Musiał. Na 
wstępie posiedzenia prezes Epstein złożył 
treściwe sprawozdanie z działalności Izby w 
roku ubiegłym.

SPRAWOZDANIE PREZ. EPSTEINA.
Najważniejsze ustępy sprawozdania 

brzmią:
Okres sprawozdawczy można nazwać 

przełomowym w iśtińeniu instytucji.* Przez 
'wydanie rozporządzenia .Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dn. 15 1'ipea 1927 r. o Izbach han
dlowych i przemysłowych uzyskano nową 
podstawę rozwoju. Izba brała wybitny udział 
w  przygotowaniu rozporządzenia, uczestni
cząc w  licznych naradach i konferencjach w 
Warszawie. Naszą też zasługą było doprowa
dzenie do kompromisu w  tej sprawie. Okręg 
Izby powiększono o jeden powiat przemysło
w y (naftowy) mianowicie Krosno.

Uroczystą chwilą było zaszczycenie Izby 
obecnością Prezydenta Rzeczypospolitej Mo
ścickiego. Po raz pierwszy najwyższy dostoj

nik państwa w  niepodległej Polsce zetknął się 
w  krakowskiej Izbie handlowej i przemysło
wej ze światem gospodarczym. Jest to nie
wątpliwie wyrazem tej chęci, współpracy o- 
beonego rządu z sferami gospodarczemi, któ
rą od czasu jego powstania obserwujemy. W 
powitaniu Dostojnego Gościa starałem się 
dać mu sposobność do —  że się tak wyra
żę —  przeglądu sił przemysłu naszego okrę
gu. Stwierdzić muszę, że przegląd ten wy
padł dobrze. Niema gałęzi, w  którejby nasz 
przemysł nie pracował z większym lub mniej
szym sukcesem i  że okręg nasz wykazuje bo
gate ukształtowanie. Mając wszelkie szanse 
świetnego rozwoju na przyszłość, wymaga w 
swych poczynaniach poparcia i życzliwości 
sfer miarodajnych, zarówno lokalnych, jak i 
centralnych.

Przyjazd ministra poczt i telegrafów p. 
Miedzińskiego w czerwcu do Krakowa dał 

! Izbie sposobność do ponowieniu stale wobec 
zarządu poczt podnoszonych postulatów na 
polu komunikacji pocztowo-telefonicznoj, któ
rych spełnienia domaga się tut. świat gospo
darczy. Obok sprawy budowy nowego gmachu 
dyrekcji poczt i telegrafów w  naszem mieście 
domagaliśmy się przyśpieszenia rekonstrukcji 
centrali telefonicznej w Krakowie, a dalej 
rozbudowy połączeń telefonicznych w ruchu 
międzymiastowym, szczególnie ze stolicą i

Izbie sposobność do ponowienia stale wobec 
większemi centrami życia gospodarczego: Po
znaniem, Lwowem, a w  szczególności z Za
głębiem kląskiem i Dąbrowieckiem i położy
liśmy nacisk na konieczność usiprarwienia 
urządzeń pocztowych w  komunikacji ze zdro
jowiskami oraz budowę nowych gmachów 
pocztowych w  Zakopanem i Krynicy.

Również domagaliśmy się poprawy komu
nikacji telegraficznej, telefonicznej, listowej 
i pakietowej w  obrocie z zagranicą.

Doniosłem zdarzeniem na po'u konsolidacji 
zastępstwa interesów życia gospodarczego w 
państwie, była obecność w  Krakowie dele
gacji Centralngo Związku Polskiego Przemy
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów w oso
bach pp. Wierzbickiego, Fajam-sa, Lauryisie- 
wiiciza, Trepki i Łeimpickigo z okazji przy
stąpienia krakowskiego Związku Przemysłow
ców do wymienionego Związku-

P.rezydijum Izby skorzystało ze spoisebności, 
by urządzić konferencję najwybitniejszych 
przedstawicieli stołecznego życia gospodarcze
go z miarodajnymi reprezentantami naszego 
przemyski i handlu. Konferencja ta przyczy
niła się znakomicie do wzajemnego poznania 
się i uzgodnienia poglądów na drogi do osią
gnięcia wspólnych doniosłych celów. Skut
kiem tego zbliżenia znajdują interesy okręgu 
krakowskiego należytą ochronę w  poczyna
niach Centralnego Związku-

Z okazji 75-Jecia jubileuszowego istnienia 
Iizby zagTzehskiej wzięli udział w  uroczysto
ściach z tern związanych wiceprezydent Izby 
inż. Peroś oraz członek doradca irtż. Iłonka. 
Udział ich w  tej uroczystości był wyrazem 
sympatii, która izidawna łączy sfery gospodar
cze obydwóch krajów. W zięliśmy udział w  ze
szłorocznym Kongresie Międzynarodowej Izby 
handlowej, której członkami jesteśmy od kilku 
lat. Kongres Międzynarodowej Izby Handlo
wej odbył się w Sztokholmie. Izba nasza za
stąpiona była przez dyrektora dr Beresa.

Kwartalne sprawozdania o położeniu go- 
spodarcizem naszego okręgu wym agały stałego 
lak pisemnego, jaik i ustnego kontaktu z mia- 
rodajneimi przedsiębiorstwami tutejszego o- 
kręgu. W ładze centralne przykładają dużą 
wagę do tych sprawozdań, to też dziękując 
z tego miejsca naszym informatorom za do
tychczasową współpracę, zwracam się do nich 
z .apelem, ażeby i w  przyszłości jeszcze w 
większej mierze w  tym kierunku z Izbą 
.'Współdziałali.

W  związku z odnośną uchwałą komisji po
łączonych seikcyj prowadzone były w okresie 
•sprawozdawczym lintensywne p T a c e  nad w y
daniem monografii, mającej dokładnie zobra
zować stosunki produkcyjne okręgu. Prace ie 
są w  dalszym ciągu prowadzone bardzo ener
gicznie i spodziewam się, że w  krótkim cza
sie zostaną ukończone. Izba brała też udział 
w pracach nad, przygotowaniami Wystawy 
Krajowej w Poznaniu w roku 1929- W  miesią
cach letnich urządziliśmy wielką konkurencję 
sfer zainteresowanych, na której obszerny re
ferat wygłosił dyrektor Wystawy, Wachowiak. 
Izba śledzi z uwaigą dalszy roziwój akcji i w 
miarę możności udziela jej swego poparcia.

Akcję nad podniesieniem wyglądu zewnętrz
nego sklepów detajliczinych kontynuowała 
Izba w  roku ubiegłym przez urządzenie dwóch 
kursów dekorowania wystaw sklepowych, 
które zakończone zostały konkursem najlepiej 
urządzonych wystaw- Z tą dziedziną p.raey 
łączy się akcja Izby w  sprawie wymiany 
portali sklepowych, mająca na celu kredyto
we ułatwienie tych kosztownych inwestycyj 
dla naszego kupieotwa detajlieznego.

Wystawa papiemiozo-graficzna w Krako
wie nie mogła być dotychczas niestety zreali
zowana, wobec ciężkiego położenia finansowe
go gminy.

W pracach Związkn Izb przemysłowo-han
dlowych uczestniczyliśmy w  roku ubiegłym, 
zarówno biorąc udział we wszystkich zjaz
dach, jak dostarczając materiału dla wspól
nych opinji. Na rok bieżący powierzone zo
stało Izbie krakowskiej kierownictwo prac 
Związku.

Reglamentacja przywozu, jak w  okresach 
ubiegłych stanowiła w  okresie sprawozdaw
czym jedną z najważniejszych i najwięcej in
teresujących 0'góf kupiec twa agend Izby, które 
wzm ogły się jeszcze w  roiku ubiegłym skut
kiem ustanawiania kontyngentów specjal
nych dla poszczególnych krajów. Gzyności z 
tern związane wymagały dużo nakładu żmai- 
dnej pracy biurowej i stałego udziału dele
gata Izby w  posiedzeniach Centralnej Komisji 
Przywozowej, jak również ciągłych interwen- 
cyi. Posiedzenie plenarne, celem rozdziału 
kontyngentu na trzeci kwartał odbyła Cen
tralna Komisja Przywozowa w czerwcu w 
Krakowie.

Izba łącznie z pre;zydjum miasta Krakowa 
przeprowadziła akcję obronną przeciw zamie
rzonym przesunięciom kompetencji dyrekcji 
kolejowej w Krakowie na rzecz dyrekcji kole
jowej w Katowicach oraz przeoiw przeniesie
niu Wyższego Urzędu Górniczego z Krakowa 
do Katowic. Również udało się Izbie zapobiec 
zrealizowaniu starań o wyłączenie Zagłębia 
chrzanowskiego z okręgu Zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych we Lwowie na 
rzecz analogicznego Zakładu w  Król. Hucie.

Sprawy podatkowe wymagały licznych in- 
terwemcyj pisemnych i ustnych, mających na 
celu kwestię interpretacji często zawiłego i 
niejasnego ustawodawstwa podatkowego. Pod 
koniec okresu sprawozdawczego przedłożyła 
Izba propozycję, co do nowego składu komi
sji szacnnkowych dla podatkn przemysłowe
go. W propozycjach tych starała się-Izba u- 
zgodnić niejednokrotnie sprzeczne stanowiska 
kół gospodarczych-

W  dziedzinie ustawodawczej wymienić na
leży przygotowanie opinji Izby o projekcie 
dekretu w sprawie obowiązkn Prowadzenia 
ksiąg i bilansów handlowych oraz instytucji 
przysięgłych rewizorów księgowych, jakoteż w 
sprawie rozporządzenia o instytucji radców 
handlu zagranicznego. Pozatem opiniowaliś
my projekt rozporządzenia o uregulowaniu o- 
brotu metalami nieszlachetnemu.

Żywym był współudział Izby w rozbudowie 
przepisów rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej o prawie przemysłowem z dnia 7 
czerwca 1927- W  szczególności opracowała 
Izba apin.ję w  s.praiwie rozporządzenia o w y
konywaniu czynności komiwojażerów i s a m o 
dzielnych ajentów handlowych, a'nadto brała 
też udział przez swego delegata w obradach w  
min. przemysłu nad projektem rozporządzenia 
wykonawczego.

W  sprawie projektu ustawy o spółkach 
akcyjnych obradowała subkomisja z tona Cen
tralnego Związku. W  obradach uczestniczył 
przedstawiciel Izby, który zgłosił cały szereg 
poprawek do projektowanej ustawy. Tracę 
nad zaopiniowaniem projektu jednolitej usta
w y o spółkach z ograniczoną odpowiedzialno
ścią zostały przez Iiz.bę podjęte.

Odnośnie do projektu wprowadzenia zasta
wów rejestrowych było stanowisko Izhv nega- 
tywmem. O ile chodzi o ekonomiczne oddzia
ływanie tego zastawu, to wiele nań też liczyć 
nie można, gdyż przyczyną zastoju w  sto
sunkach kredytowych byt i jest powojenny 
brak kapitałów, a nie brak jeszcze jednej —  
i to wątpliwej ;—  formy ich zabezpieczenia. 
Pomijając wątpliwości prawne podnieść nale
ży, że zastaiw ten naprawdę mógłby się przy
czynić do ożywienia kredytu tylko wiedy, 
gdyby dawał istotnie gwarancje dysponowa
nia przedmiotem zastawu, bez względu na do
brą lub złą. wolę dłużnika, a to się da osiągnąć 
bez rejestru.

Z licznych spraw w  dziedzinie socjalnej, 
jakie były przedmiotem opracowania w Izbie, 
wym ienić należy w  dziedzinie ochrony pracy 
ustawę o inspekcji pracy, o Radzie ochrony 
pracy, o sądach pracy, o pracy nocnej w  prze
myśle piekarskim Md. W  dziedzinie ubezpie
czeń społecznych wysunęły się na czoło a- 
gend Izby prace nad projektem ustawy o ze
spoleniu ubezpieczeń społecznych, o ubezpie
czeniu pracowników umysłowych, oraz rewi
zji podziału przedsiębiorstw pod względem 
niebezpieczeństwa wypadków.

W  ciągu roku sprawozdawczego prezyd.jum 
podjęło szereg interwencji u władz central
nych w kierunku pozyskania dla naszego mia
sta, jeśli już nie odrębnego Zakładu ubezpie
czeń pracowników umysłowych, to przynaj
mniej Oddziału o daleko idącej autonomji. —  
Sprawy tej prezydjum z oka nie spuszcza i 
dalej dążyć będzie do pomyślnego-jej załat
wienia.

Żyw y  udział brała też Izba w  pracach 
Instytutu Eksportowego w  dziedzinie unor
mowania wywozu, zwłaszcza surowców i pło
dów rolnych, opracowując gruntownie opinje 
dla unormowania eksportu jaj i masła, w y
wozu bydła, nierogacizny, mięsa illd.

W  związku z dużemi możliwościami eks
portu, jaikie przedstawiają się dla polskiego 
eksportu na Bliskim Wschodzie, zorganizowa
ło ministerstwo przemysłu i handlu V  lecie 
ubiegłego roku wycieczkę polskich przemy
słowców do Jugosławii. Z ramienia Izby brał 
udział w  wycieczce dyrektor dr Josefert. W y
cieczka ta przyczyniła się do zacieśnienia 
istniejących już stosunków gospodarczych z 
tym krajem.

W  dziedzinie stosunków międzynarodowe 
wymiany zanotować jeszcze należy przyjazd 
dyrektora Izby Polsko-Amerykańskiej w  No
wym  Jorku p. Lorda w  towarzystwie naczel
nika Wydziału handlowego konsulatu polskie
go w Nowym Jorku dra Raczyńskiego. Odbyta 
•z tego powodu konferencja, w której hrali u- 
dział Teprezemita.ncii tut. zakładów produkcyj
nych stwierdziła, że okręg nasz utrzymuje już 
stosunki handlowe z Ameryką, eksportując w  
niektórych działach towarów nawet pokaźne 
ich Mości.

Usiłowania nasze około zliberalizowania 
przepisów paszportowych dotąd nie odniosły 
skutku. Sprawy tej i nadal będę pilnował w  
nadiziei, że po zwolnieniu obrotu pieniężnego 
przychylą się czynniki miarodajne do na
szych wniosków także w dziedzinie ruchu 
osobowego.

Świeżo wprowadzona waloryzacja stawek 
celnych ma wyłącznie na celu słuszną ochro
nę rodzimej produkcji. Podwyższenie stawek 
celnych od większości półfabrykatów i pro
duktów gotowych o 30 proc. nie wyrównuje 
nawet pełnej dewaluacji cła. W  żadnym w y
padku nie może waloryzacja ani produkcji, 
ani obrotowi dostarczyć powodu do podnosze
nia cen towarów.

Sprawozdanie prez- Epsteina przyjęła Izba 
długotrwalemi oklaskami, poczerń przystąpio
no do wyboru prezydjum na rok 1928. W y- 
brani zostali:

Prezydentem p. Tadeusz Epstein., wicepre
zydentem p. inż. Jan Peroś, delegatami p. 
Wlad. Zawiejski, skarbnikiem p. inż. Leonard 
Nitsch. Nadto do Rady kolejowej wybrano p. 
Wilhelma Adera jako członka i p. Adama 
Szarskiego jako zastępcę członka.

Po ogolszeniu wyborów referował p. inż. 
Nitsch projekt budżetu na r- 1928. Według 
projektu suma dochodów1 i rozchodów wynosi 
zl. 4A1.497*77.

Po wnioskach komisji budżetowej, sprawo
zdaniu komisji połączonych sekcyj o bieżą
cych sprawach przemysłowych oraz po wnio
skach i interpelacjach, prez. Eipstein zamknął 
posiedzenie.
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Prałem roziorzanzen'a o i r a w i w a n i a  b i l M ®
( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 lutego. 29-go bm. o godz. 
6-tej wieczór w sali k-onferoncyjnej min. skar
bu odbędzie się posiedzenie Rady finansowej,
na którem rozpatrywany będ.zie projekt roz
porządzenia Prezydenta R zp liL j o przeracho-

wanin bilansów przedsiębiorstw publicznych, 
i prywatnych. Nadto Rada finansowa ma się 

zastanowić nad aktualnemi zagadnieniami pan 

stwowej polityki kredytowej.
-o § o -

K r o n ik a  e k o n o m i c z n a .
ROKOWANIA w e &l o w k  p o l s k c -n i e m i e 

c k ie  W  BERLINIE. O.nagda.j toczyły siię w Barli- 
inie rokowania m iędzy pnzedslaiwicneilami polskie
go i nieirnfockiego przemysłu węglowego, majace 
na celu osiągnięcie poroziumiier.ia co do warun
ków i orgam.zaeji sprzedaży węgla polskiego 
w  Niemczech. Osiągnięto zupełne poroz/umiennia 
w  kwestjach zasadniczych. Do załatwienia pozo
stałe jeszcze kitka drobnych spraw mniejszej w a
gi. Ze stromy polskiej w  rakowamiach brali udział 
generalni dyrektorzy, pp. Geisenheimer i inż. Faj
fer z Katowic, oraz generalny dyrektor, p. Przed
pełski z Zn<rtebia Dąbrowskiego.

KEZPUSREDNIA KOMUNIKACJA TOW AROW A  
POL-SEC-SOWIECKA. Z dniem 15 mairca r. b. 
wchodzi w życie um «w a o beziprzeladuinikoweo ko- 
muniil.acji m iędzy Dolską a Sowietami. Na razie 
norma wagonów w  beziprzeład,1unikowej komunikacji 
ustalona została dla głównego przejściowego pun 
ktu granicznego na 30 wagonów na dobę, t. j. 
po 15 wagonów w  każdym kierunku —  z teim, 
że liczba ta będzie zwiększona do 30 wagonów 
w  każdym kierunku. Stacja graniczna przyjm o
wać będzie w  pierwszym rzędzie wagony-chlodnie, 
ladunikii łatwo osujące się i cenne, a następnie 
dopiero wagony zwykle i ot/warte.

ZATARC W  PRZEMYŚLE BIELSKIM TRW A. 
Trwający od 15 stycznia r. b. zatarg w  sprawie 
rew izji zarobków w przemyśle welmiamiun, juto
wym  i metalowym w  Bielsku, drogą bezpośred
nich rokowań stron nie zosfol zlikwidowany. 
Stromy przelkaizaly zatarg do rozstrzygnięcia 
w  drodze arbitrażu ministerstwu pracy i opieki 
społecznej. Arbitrem został miau urywamy naczelnik 
wydizialu umów zbioirowyoh i zw iązków zawodo
wych, p. Ulaniowskd. W  dniu 15 b. m nrzedstawi- 
ciele pracodawców i pracowników z Bielska in 
form owali sizczeęólowo ministerstwo o sytuacji 
w  przemyśle bielskim i o wairunikach pracy w  tym 
przemyśle. Informacje te posłużą arbitrowi do roz
strzygnięcia zatargu.

ULGOW E CŁA NA  NASIONA LEŚNE. Z dniem 
’• b. m, weszło w  życie rozporządzenie- ustana
wiające na czas do 30 kwietnia b- r. ulgowe cla 
na nasiona leśne w  wysoko£ffi 20 proc. cel nor
malnych, t. j. 1 zl. od 100 kg - zamiast 5 zl. od 
100 kg. Ulgi le udzielone są w  każdym poszcze
gólnym  wypadku przez ministerstwo skarbu na 
podstawie apimji m inisterstwa rolnictwa.

Podobnie, jak w  latach ubiegłych, mlnistersfiwo- 
rolmictwa opiniować będzie przychylnie wszystkie

podama o ulgi dla nasion drzew pochodzenia 
pozakirajowego, z krajowych zaś t v lik o nasiona jo
dły, modrzewia i limby. Nieuwzględnianie zaś bę
dą podania o ulgi dla nasion sosny pospolitej 
i świerka pospolitego bez względu na panujący 
w  roku bieżącym nieurodzaj nasion świerkowych. 
Nasiona świerka sprowadzać będzie można z za- 
grnm-’ev  iedymin po opłaceniu normalnego rda

POLSKIE  R YBO ŁÓ W STW O  W  GRUDNIU UB. 
ROKU. W  grudniu 1927 roku złowiono na pol
ubię wybrzeżu nwskiiom około 172.nno kg. ryły 
ogólnej wartości 101.700 zl , w  szazeigólmości szpro
tów 117.700 kg. (1 kg. —  24 gr.), fląder 0.400 ffcg. 

liii kg. —  1 zl.), rnmbus-pla-stug 1.500 (1 kg. —  
1 zl.), śledizii 5.700 kg (1 kg. —  1 z] ). łososi 24.000 
kg. (1 k,g. —  5.50), m ieln icy i troci 300 kig. (1 kg. 
5 z l ), nromucibli 11.580 kg. (1 k,g. —  1 zl.j, 
hrznu-siej 80 kg. (1 kg. 3 zł.), szczupaków 825 kg. 
(1 kg. —  0 z,].), cvona 500 kg. (1 kg. —  1.20 z '.), 
płofok GOn kg. (1 kg. —  1.20 zł.).

Jak w idać z powyższego zestawienia, Ipwiomo 
głównie szproty i łososie, nabomiAst śledzie w ma
łych ilościach.

W  okrasie sprawozdawczym czynine b v )v  24 
wędzaimie; przerabiały one szipruty. Wobec 
zmniejszenia się popytu na wędzone szproty', wę- 
dza>nnie zapr-zastały nabywać surowiec od ryba
ków. W yw oła ło  t-o ohmitzemie cen i pewne t.nudinn- 
śoi przy zibyoiu ry'bv. Z tego powodu dużo św ie
żych siziprotów wywieziono do okolicznych w io 
sek. gdzie chętnie sa. nabywane przez rolników.

Stirat w  narzędziach w  grudniu nie było. Duże 
szkody w yrządziły  rybakom fmkii, zjadając złow io
ne na haczyki łososie. W  niektórych wypadkach 
foki pozbawiły rybaków prawie polowv zdoby
czy, pozostawiając na haczykach tydko glonyy ło
sosi. Straty wyrządzone przez foki, obliczają ry
bacy na kilka tysięcy złotych.

N IEPOW ODZENIE SOW IECKIEJ P 0 Ż V CZ2I 
W ŁO ŚCIAŃSKIEJ. ..'Ekonomiezeekaia 7k-).\\" kon
statuje w  korespondencjach z sowieckiej pro
wincji słabe wyniki realizacji pożyczki t. ziw. 
„wzmocnienia gospodarki włościańskiej", W  w ięk
szości ..okręgów dotychczas kampania, prowadzo
na wśród mas włościąńskich- nie wyszła ze sta- 
djum. przygotowawczego.

..Ekonomiezeskana Ziż.ń" stwierdza na podsta
w ie danych poludininwo-izachodmiej kolei, iż opa
kowanie transportów cukinii, dokonywane przez 
sowieckie cukrownie, test w  nairwyższym stopniu 
niedbale. Dzięki temu, cukier wysypuje się lub 
moknie na deszcizu. Poza. tom same fabryki zsy
pują do worków jes-zeze mokry cuk-ier, co wywo- 
hnc psucie sic cukru.

napawa
P y i o t  § p o r < o w i g .

Ostatnie dni l? OSlmpjtfdy zimowej
w  S i i .  l ^ o r i t f z .

St. Moribi, 19 lutego. W  ostatnim dniu 
zawodów olimpijskich zapanowała nareszcie 
mroźna, słoneczna pogoda, jakiej życzono so
bie na cały przeciąg tych największych 
igrzysk sportów zimowych.

Nazwisko
1) Grottnmsbraatan (Norwegja)
2) Snersrud (Norwcgja)
31 Nuotio (Fmlaudja)
4) Jaarwinen (Finlandia)
5) Erickson (Szwecja)
6) Viniaairengen (Norwegia)
7) Bock (Niemcy)
8) 0. Nemecky (Czechosłowacja)'
9) Rubi (Szwajcarja)

10) Purkert (Czechosłowacja)
11) Lauener (Szwajcarja)
12) Kolterud (Norwegja)
13) Czech Bronisław (Polska)

W konkursie wyłącznie skokow kląsyrikacja 
przedstawia się następująco: 1) Anderson
(Norwegja) nota 19208, 2) Zygmunt Ruud
(Norwegja) 18542, 3) Purkert (Czechoslowa 
cja) 17937, 4) Nilsson (Szwecja) 16937, 5) 
Lundgren (Szwtcja) 16708, 6) Monsen (Am e
ryka) 16687, 7) Miihlbauer (Szwajcaria)
16541, 8) Feuz (Szwajcarja) 16458, 9) Neu

Nota za bieg: 
20.000 
13.125 
14125 
15375 
12875 
17750 
13125 
13375 
10250 
6375 
8125 

13375 
14125

Zakończone w  dniu dzisiejszym obliczenia 

w  zawodach narciarskich kombinowanych (o- 

bejmujących bieg na 18 kim i  2 skoki) przed

stawiają się nast.:

za skok:
15667 
16917 
15721 
14246 
16312 
11020 
12395 
12616 
11000 
18838 
16542 
10990 
9907

ogólna: 
17833 
15921 
14927 
14810 
14593 
14365 
132(50 
12990 
12625 
12604 
12333 
12182 
11988

ner (Niemcy) 16291, 10) Carlson (Szwecja)

16167, 11) Recknagel (Niemcy) 16020, 12)
Nuo-tio (Finlandja) 15833, 13) Venzi (W łochy) 
15750, 14) Procktor (Ameryka) 155831 Zwy ■ 
cięsca z Chamonix z Olimpjady zimowej w 
roku 1924 Thulin Thams, zajął 28 me miejsce 
z notą 12562.

—o § o -

r NASI NARCIARZE W  BIEGU 18 KLIM!.
I W  SKOKACH.

YV klasyfikacji biegu kombinowanego Bro
nisław Czech osiągnął piękny sukces. Zajęcie 
przez niego piątego (a nie 3-go, jak głosiły 
pierwsze wiadomości) miejsca tuż za Norwe
gami i Finami w czasie 1.48.58 i z notą 14.125, 
Btawia go na czele narciarzy środkowo-enro- 
pejskieb. Z innych zawodników Bujak zajął 
17 miejsce Motyka Zdzisław 22 miejsce w cza
sie 1 godz. 58 min. 10 sok., Krzeptowski II. 
24 miejsce w  1 godz. 59 min. 12 sek. Najlepszy 
Z  Polaków Szostak złamał nartę w pierwszym 
etapie i wycofał się, mając wówczas uobre 
miejsce. Dobry wynik Bujaka zasługuje na 
podkreślenie, gdyż zawodnik ten pobił dwóch 
Szwajcarów, Niemca, wszystkich Włochów, 
Francuzów, Jugosłowian, Japończyków, Ame
rykan i Kanadyjczyków.

yV skokach w kombinacji najlepsze mii jsce

zajął Rozaras, uzyskując notę 15,187 i skoki 
ustane na 56 i 57 mtr., na dalszych miejscach 
znaleźli się Motyka (nota 10.812, najdłuższy 
skok 38 mtr.) i Bi. Czech (nota 9.915, skoki 
GO i  51 mitr.).

„SUPERFOSFAT"
Fabryki Nawozów Sztucznych 

JÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH Sp. Akt. 
Lwów, ul. Kupernfka 9. —  Teł. 9-11.

dostarcza na dogodnych warunkacli kredyto
wych wszelkie nawozy sztuczne w  przesył

kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka n e  Wróbliku szlacheckim, p, loco, 

st. kol. Rymanów, tel. Rymanów 6. 144 i

W klasyfikacji ogólnej (sikoki i bieg 18 k im ) 
pierwsze miejsce zajął Grottumsb.aaten (Nor
wegja) z notą. 17.833 i skokami 49/4 i 56 mtr. 
Ne trzynasleun miejscu Bronisław Czech z no
tą 12.020, na dwudziestym drugiem Rozmus 
z notą 8.781, na dwudziestem czwartem Mo' 
tyka z notą 7.531

W konkursie wyłącznie skoków z naszych 
skoczków najlepszym był Sieczka na 23 miej
scu (noila 13.917) i najdłuższy skok (58 mtr.), 
Rozmus na 25 miejscu (nota 13.166, najdłuż
szy skok 53 mtr.), Krzeptowski na 27 miejscu 
(nota 12.604 i skok najdłuższy 46kii mtr.), Bro
nisław Czech wykonał dwa skoki na. 56RS i 
62/4, ale z upadkiem.

*  *  *

St. MĆritz (PAT). W  ostatniej chwili kla
syfikacja biegu złożonego (skoki i 18 k m ) ule
gła weryfikacji i w  wyniku je ’ Br. Czech za 
jął 10-te miejsce.

JAZEA SZTUCZNA NA LODZIE.
W  jeździe sztuczne1 łyżwiarskiej na lodzie 

pan, pierwsze miejsce przyznano Sorii Hcnje, 
młodocianej mistrzyni norweskiej, drugie pan
nie Eurrjer (Austrja).

W jeździe parami pierwsze miejsce zdobyła 
typowa powszechnie na zwycięzców para 
Francuzów Jolly i Brrlet; 2) Schulz i Kaiser 
(Austrja).

Zawody łyżwiarskie w  jeździe sztucznej pa
nów przyniosły ąensncyjną niespodziankę 
Szwed Grafstcem pobił ogólnego faworyta i 
tegorocznego mistrza świata, inz. Boeckla, któ
ry początkowo prowadził w konkurenci'

Punktacja przedstawia się następująco: 1) 
Gillis Grafst.roem (Szwecja) 11 ,pkt 2) inż 
Roeckl (Austrja) 14 pkt., 3) Zeebroeck (Belgja) 
27 pkt., 4) Scharfer (Auslrja) 35 pkt., 5) Śli
wa (G tf>choslowacja) 36 pkt.

KANADA MISTRZEM OLIMPIJSKIM 
W  HOCKEYU

Mistrzostwo świata w  hockcyu, jak to zresz
tą nie ulegało najmniejszej wątpliwości, zdo 
była Kanada.

Wyniki dzisiejszych zawodów hockcyowych 
są następujące:

SZWECJA— ANGLJA 3:1 (2:1, 0:0, 1:0). 
KANADA- SZWAJCARIA. 13:0 (2:0, 6:0, 5:0).

Ostnleczna tabela finnłowych zawodów 
hockeyowych przedstawia, się następująco:
1) Kanada: stosunek bramek 38 : 0, pkt. 6;
2) Szwecja: 7 : 12, pkt. 4, 3) Szwajcarja: 
4-17 , pkt. 2; 4) Anglja: 1 • 21, pkt, 0.

Szwecja, zajmnjąc w ogólnej klasyfikacji 
drugie miejsce, zdobyła tern samem tytuł mi
strza Europy-

ZAW ODY BOFSLEIGHOWF.

W yniki zawodów bobsleishowych, przepro
wadzonych w dwóch biegach, są następujące: 
1) Ameryka II (kierowca liske) 3,25; 2) Ame
ryka 1 (kierowca llenton) 3,21; 3) Niemcy U 
(kierowca Filjan) 3,21,2, 4) Argentyna II 
3.22.6. Osada polska na 12-lem imejscu.

UROCZYSTOŚĆ ZAKOŃCZENIA II OLIMPJA
DY ZIMOWEJ.

Po przeprowadzeniu dzisiejszych konkuren- 
cyj, odbyło się uroczyste ogłoszenie zwycięz
ców i lozdanie nagród. Oficjalni przedstawi
ciele państw zebrali się przed trybuną, poczeni 
przewodniczący międzynarodowego komitetu 
olimpijskiego, lir. Bałłet Latour, odczyta! ofi
cjalną listą zwycięzców, poczem rozdane zo
stały żetony pamiątkowe. Kanadyjczycy otrzy
mali srebrny puhar, fundowany przez Między
narodową Ligę llookeyową. Na zakończenie 
uroczystości hr. Bałłet Latour wygłosił prze
mówienie, ogłaszając drugą zimową oilmpja-

dę za skończoną. Wśród łopotu sztandarów i 
dźwięków orkiestr, uczestnicy igrzysk opuści
li stadjon, a strzały armatnie oznajmiły wszysł 
ktm o zakończeniu tej -wspanialej imiprezy.

POLSKIlń ZAWODNIKOM SZCZĘŚCIŁ NIE 
SPRZYJAŁO

Wielkie dni olimpijskie przyniosły nam .w  
Polsce szereg rzeczywiście emocjonujących 
niespodzianek, jak dobry wynik Krzeptowskie
go w  biegu na 50 km., następnie doskonały 
wynik Czecha w 18-ce. Przed konkursem sko
ków mieliśmy wszystkie szanse do zajęcia je
dnego z pierwszych miejsc, do znalezienia się 
w  pierw-szej piątce w konkursie kombinowa
nym.

Znane jest przysłovTie o pechu, jaki prze
śladuje nasze reprezentacje za granicą. W  St. 
Moritz na brak pecha nie mogliśmy się uskar
żać. W biegu patrolowym przegrywamy do 
Niemiec i Czechosłowacji przez złamanie nar
ty Zajdla na 10 kim. W biegu na 18 kim. 
Krzeptowski, drugi nasz najlepszy zawodnik, 
lamie nariy i przez to odpada od konkuren
cji w  konkurencji kombino-wanej, podobnie 
jest i ze Szostakiem na 18 kim. W  skokach. 
Czech, największa nasza nadzieja, nie jest 
w stanie nstać ani jednego skokn i przez to 
tracimy najdoskonalsze widoki, jakie przez 
zajęcie przez niego 5-go miejsca w  hi gu i 
-wspaniale skoki 68 m. w treningu, mogliśmy 
żywić. W hockeyu, uzyskawszy tak zaszczyt
ny wynik ze Szwecią, przegrywamy w ostat
niej chwili do Czechosłowacji, różnicą jednęj 
bramki,- minio, że wszyscy by-li jednogłośnie 
zdania, że byliśmy równi Szwedom, a leps. 
od Czechosłowaków.

Jedno tylko przyniosła na.m (Timninda w  
St. Moritz nnpewno: w  oczach opinji sporto
wej całego świata zdaliśmy takimi ^wynika
mi, jak mecz ze Szwedami i bieg Krzeptow' 
skiego II i Czecha w pełni egzamin, urrawma
jący nas do konkurowania z elitą narciarstwa 
światowego. Jasnym tego dowodem jest po- 
w ./zenie Polsce przez kongres olimpijski nar
ciarski mandatu organizowania w ielk i’h za
wodów międzynarodowych narciarskich w  t 
1929, tych zawodów, jakie nieoficjalnie łączy 
się z tytułem mistrzostw Furopv. Otwiera nam 
się pole do rewanżu na Feldibergu z okazji 
mistrzostw Niemiec, gdzie nasza drużyna oliec 
nie się udaje, oraz na naszym własnym te
renie w przyszłym roku. Może pech. jaki nas 
przćślndownl w St Moritz, zmieni się na lep
sze i wśród zawodników naszych znajdzie się 
więcej takich, jak Bronisław Czech.

• C------

MECZ SZERMIERCZY KRAKÓW —  FOZNAN.
Zwycięstwo poznańskich szermierzy.

Pornań, 20 lutego. Wczoraj odbył się 
w Poznaniu inatc-h szermierczy pomiędzy dru
żynami Foiskiego Związku 'Szermierczego i 
Centralnej Wojskowe Szkoły gimnastyki i 
sporin. Jest to czwarte z rzędu spotkanie po
między temi drużynami, lecz dópiero po raz 
pierwszy zwyciężyła drużyna Centralnej 
Szkoły i to dosyć wysoko, bo w  stosunku 
17:10. Stwierdzić należy, że wvn:k fen dru
żyna Centralnej Szkoły zawdzięcza wytrwa
łej pracy Szczególnie wyróżnił się Zasacki, 
który jest bezwntpicnia najlepszym polskim 
szermierzem na florety.

W yniki są następuje: w Roretach zwycię
żyła Centralna Szkoła (Poznań) 5:4, w 
rlnch 6:3 i w szablach 6:5.
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